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!el .gorzel
Krzysztof Wolicki
prezes Polskiego Stowarzyszenta Pogrzebowego

szANoWNI PAŃsTWo,
Rok 20,|5 dopiero się rozpoczqł a już

widać, że będzie ciekawie. Marchewka
przestała być warzywem, zaczęła być
owocem. Unia Europejska już o to za-
dbała, byśmy zmieniIi dotychczasowe
myś|enie. Mamy nadzieję, ze nasz Rzqd
będzie mniej oryginaIny'

Niestety juz widać po styczniowym
stanowisku wobec poselskiego pro-
jektu ustawy o cmen-
tarzach i  chowaniu
zmarłych, że będzie
się działo. W pierw-
szym tegorocznym
numerze , ,Memen-
to" publ ikujemy ob-
s ze rne  f r agmen ty
stanowiska Rady Mi-
nistrów do projektu
ustawy pod wymow-
nym tytułem "Tutaj może pomóc ty|ko
Miodek,,. Chodzi oczywiście o profe-
sora Miodka i niuanse językowe, które
sprawiły, ze pojawiły się nawet pytania
tak absurdaIne jak czy ,,zwłoki Iudzkie
przestanq być zwłokami Iudzkimi?,,.

POGRZEB NA WIEJSK!EJ
Zachęcam do |ektury pełnej treści

stanowiska Rządu wobec poIskiego
projektu ustawy. Dokument jest do-
stępny na stronie naSzego Stowarzy-

szenia. Wystarczy nieco cierpIiwości,
a przekonacie się Państwo, że w wie|u
punktach dokument pozostawia wie-
|e do życzenia i nie spełnia oczekiwań
branzy. Mimo naszych aktywnych dzia-
łań wciqż brakuje wo|i zrozumienia na-
szych prob|emów. Szkoda, że tak się
dzieje, a|e to nie znaczy, że przestanie-
my działać i wa|czyć o wprowadzenie
do ustawy zmian, które majq d|a nas

fundamentalne znaczenie. Chodzi prze-
cież o podniesienie jakości usług całej
branzy i odzyskanie zaufania społecz-
nego. To będzie naszym priorytetem
na ten rok' Bo to, że nadaI nie mamy
nowej ustawy dostosowanej do na-
szych potrzeb, to oczywiście bardzo
niedobrze, a|e dopóki jej nie ma, sQ
jeszcze szanse na to by powstała w ta-
kim kształcie, który będzie odpowia-
dał zmieniajqcym się zasadom rynku
i dynamicznie rozwijajqcej się branży.

Nasze działania w 2015 roku będq za-
tem nada| skupiały się w dużej mierze
na forsowaniu ce|owościzmian i zapi-
sów, które dostosujq prawo do naszych
potrzeb.

WIECEJ OPTYMIZMU
Wierzę, że ten rok będzie rokiem

pojednania i współpracy, połqczenia
sił i jednoczenia branzy. Wciqż jestem

zdania, że osobiste
up r zedzen i a  w in -
ny ustqpić naszym
wspó |nym dz i ała -
n iom.  Po  sukces i e
całej  branży jak im
n iewqtp I iw ie  były
nasze Targi w Pozna-
niu, dochodziły mnie
jednak słuchy nieza-
dowolenia z naszego

sukcesu' To ciekawe, że nawet w ob|iczu
tak udanego wydarzenia i rekordowej
frekwencji, zainteresowaniu med iów
i dobrych recenzjach przedsiębiorców,
można nadaI próbować osłabiać naszq
siłę. Podkreś|am próbować, bo to ty|ko
nieudolne próby, wynikajqce z zupełnie
nieracjonaInych uprzedzeń. Niektórzy
widać nada| wyznają zasadę,  że im
|epiej tym gorzej. Trudno niektórym
pogodzić się z faktem, że w Po|sce od-
bywajq się branżowe Targi w Poznaniu
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Nakład do 1000 egz.
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cZłonek
Pogrzebowej Grupy
Wyszehradzkiej V4

i Targi kie|eckie. Jeś|i nie potrafimy ich połqczyć, uważam, że

na|ezy obydwa te przed5ięWzięcia wspierać, bo korzysta z nich

cała branza pogrzebowa i  wszyscy przedsiębiorcy. Najgor-

szymz możliwych rozwiqzań będzie podsycanie nienawiści
i niezdrowa konkurencja oraz próba bezpodstawnego kryty-

kowania i osłabiania jednych przez drugich. To bardzo ważne

zebyśmy zachowaIi zdrowy rozsądek w tworzeniu naszych

funeralnych wydarzeń, które sq przeciez wizytówkq całej po|-

skiej branży w kraju i na świecie.

Jako Prezes Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego
mimo wyraŹnych przeszkód na drodze wzajemnejjedności
i budowania wspó|nej przyszłoscibranŻy, ape|uję o rozsqdek.

0becna rzeczywistość wymaga od nas otwarcia i optymizmu

we wspó|nej sprawie. Wizjonerzy różnej maści przepowiadajq,

że rok 20,l5 będzie rokiem przemian. Ja myś|ę, ze optymizm
i  d ia|og może nam pomóc wzn ieść s ię  ponad podz iałami .

A wtedy nowa ustawa pogrzebowa może być prawdziwym

owocem tych przemian.
n
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19 maja 2008 roku minęło dzie-
sięć |at od powstania Stowarzyszenia
(PSKiAC). To było jego dziecko - napisał
we wspomnieniu o Wojtku Piotr Go-
d|ewski. To dziecko miało brata b|iź-
niaka,,MEMENTo,,. Rozwijanie branży,
której poświęcił ostatnich 15 |at życia,
ściś|e związał z informacyjną i popu-
Iaryzatorskq funkcją prasy pogrzebo-
wej. Ce| d|a obydwu przedsięwzięć był
jeden: dobro i integracja środowiska
cmentarno-pog rebowego. Aktywne
uczestniczenie Wojtka w życiu branży
oraz stworzenie i redagowanie
prze ponad 14 lat, pionierskich
na polsk im rynku,  czasopism
funeraInych sprawiło, że stał się
nieformaInym przywódcq opinii
w sprawach branżowych, a reda-
gowane przez niego,,MEMEN-
To', zyskało rangę pisma opinio-
twórczego.

Wojtek rozumiał, że droga
do zbudowania przysłowiowe-
go,,Rzymu,, musi być rozłożona
na lata. Poprzezzorganizowa nie
kiIkunastu branżowych ogó|no-
po|skich konferencji z udziałem
Iudz i  nauk i ,  urzędników min i -
sterstw, ambasadorów, władz
województw, hierarchów ko-
ścioła, pre|egentów i gości za-
granicznych,  skuteczn ie,  acz
stopniowo, wyrabiał w przed-
stawicielach branży poczucie
godności i społecznego szacun-
ku. To m.in. z Jego inicjatywy
ustanowiono Duszpasterstwo
Środowiskowego Pracowników Bran-
ży Pogrzebowej i Cmentarnej. Na jego
cze|e stanął Ksiqdz Prałat TomaszKró|.
W dużym stopniu za sprawą działa|-
ności Duszpasterstwa w inauguracjach
ko|ejnych edycji Targów FuneraInych
MEMENTO braIi udział wysokiej rangi
dostojnicy Kościoła, z Prymasem Po|-

skiJózefem Kardynałem G|empem na
czele.

Rozwój poIskiego rynku pogrze-
bowo-cmentarnego Wojtek wiqzał
z postępem dokonujqcym się w tej
dziedzinie w Europie i na świecie. Na
podstawie artykułów z prasy zagra-
nicznej prezentował kierunki rozwoju
branzy i przedstawiał sytuację rynku
pogrzebowego w krajach od |at bę-
dących w Unii Europejskiej. Krajowym
wyznacznikiem postępu były organi-
zowane przez Niego i Stowarzyszenie

Targ i  Funera lne MEMENTO. Trzeba
przyznać, że Wojtek miał bardzo cennq
u miejętność: potrafił z imprez branżo-
wych zrobić wydarzenie nie ty|ko śro-
dowiskowe, ale i społeczne z udziałem
ogó|nopoIskich mediów.

Biznesowe rozmowy i wzajemna
wymiana doświadczeń po |atach przy-

niosły efekty. 3 czerwca 2006 roku,
Stowarzyszenie zostało przyjęte jako
członek narodowy do F|AT-|FTA. |VTargi
Funerakne MEMENTO 2008 symbolicz-
nie otworzył prezydent F|AT-|FTA Chen
QunLin, a przedstawiciele FIAT-IFTA
wraz z deIegacją chińskich przedsię-
biorców prezentowaIi na stoiskach swo-
jq ofertę. ostatnia z udziatem Wojtka
edycja Targów była rekordowa pod
wzg |ędem udziatu gosci z zagr anicy.

Wojtek nie |iczył godzin, które spę-
dzał w Stowarzyszeniu. Jakby mu było

mało, zabierał w teczce Stowa-
rzyszenie do domu. DziałaIność
w Stowarzyszen iu tra ktował jako
drogę do wprowadzenia nowych
r ozwiązań praWno-or9a n izacyj-
nych d|a branży i przeciwsta-
wiania się pato|ogiom w środo-
wisku. Od pierwszego numeru
Przeg|qdu FuneraInego (marzec
1995) twierdził, że rozwojowi
branży sprzyja nie ty|ko e|imi-
nacja nieżyciowych przepisów,
aIe także stworzenie nowocze-
snego prawa.

od samego początku swej
działaIności jako prezes PsKiAc
oraz kierownik redakcji piętno-
wał obecność firm pogrzebo.
wych w szpitalach oraz nieetycz-
ne i bezprawne praktyki z tym
związane. UważaŁ że szkodzi to
wizerunkowi całej branży, unie-
moż|iwia jej rozwój irozwój ryn-
ku usług pogrzebowych'

Był człowiekiem niezwy-
kłym, o bardzo silnej osobowości,
a jednocześnie natura obdarzyła Go
wielkqwrażliwościq. Było w nim wiele
wrażliwości. Skłonność do refleksji i fi-
lozofowania ścieroĘ się w Nim z żywio-
łową energiq społecznika. Wszystkie
te cechy znajdowały odbicie w Jego
pracy.

Wojtek jak zwykte z papierosem

Numer r lzor5lT



WSZYSCY
rozlcoszuiemy sfę

,

sMIERcIĄ
Seneka pisat: cate życie cztowieka jest tytko podrozą do śmierci.
Ksiądz TWardowski nazwat śmierć szczytem zycia. Wszyscy jesteśmy atpinistami
w drodze na Monte Everest życia i wszyscy jakoś rozkoszujemy się śmiercią.

Polska legenda a lp in izmu Jerzy
Kukuczka, chociaż zdobył wszystko
co można było w górach zdobyć, nie
wycofał się w porę. Nałóg rzadko traci
swoją moc. Kiedy z początkiem tego
roku rzucałam pa|enie, pomyś|ałam: nie
będę się śpieszyć na szczyt, zatrzymam
się i postoję tu sobie.

śmiertelny Dakar
Po|acy na Dakarze osiągajq coraz

większe sukcesy. Rozkoszują się śmier-
cią na pustyni, obIodzonych jeziorach
i w dzikiej pustce. Małyszowi spłonął
samochód '  Na t rzec im etap ie ra jdu
umarł z wyczerpania 39-|etni motocy-
k|ista Michał Hernik. Hołowczyc, które-
mu udało się zajqć trzecie miejsce, tak
skomentował tę śmierć w te|ewizji śnia-
daniowej:,,trzeba pamiętać, że uczest-
nik może z takiej Wyprawy nie wrócić,'.

Ludzie, ktorzy rozkoszują się śmier-
ciq w domu, przed te|ewizorem, pa|ąc
papierosy i jedzqc margarynę, zazwy-
czaj na każde doniesienie o ofiarach
sportóW ekstremaInych pytajq: po co
tam posz|i? A przecież wszyscy jakoś
rozkoszujemy się śmierciq.

Umysł nałogowca przypomina stan
pasji, działa poza czasem, poza rozu-
mem, poza rea|em. D|atego wódka jed-

nym wypala wrzody, a innym dezynfe-
kuje organy. W nałogach nie byłoby nic
tak strasznego gdyby nie prowadziły na
szczyt. Na szczęście Iudzie dożywają
rzucenia nałogów. Mój był młody, miał
W tym roku skończyć 18 |at.

Cmentarzysko słoni
Starość jest także czasem rozko-

szowania się śmierciq' Człowiek nigdy
wcześniej nie był b|iżej końca. Cmen-
tarzysko słoni, f ikcyjne miejsce, do
którego według Iegendy, stare słonie

instynktownie udawały się, kiedy osiq-
gały odpowiedni  wiek,  a następnie
umierały, przywodzi na myś| współ-
czesne domy spokojnej starości. Przed
ki|koma |aty miałam okazję być w pod-
warszawskim Domu Aktora Weterana
w Skolimowie, gdzie wielkie jeszcze
przedwojenne gwiazdy polskiego te-
atru i ekranu, w smutnych i grotesko-
wych, ostatnich ro|ach staruszkóW, snu-
ły się po korytarzach. Niektórzy jeszcze
rozpoznawa|i swoje młode twarze arty-
stek i amantów na czarno-białych fo-
tografi ach, które nieszczęś|iwie zdobią
tam ściany korytarzy. |rena Kwiatkow-
ska nie potrafiła juztrafiĆ do swojego
pokoju iwciąż szukała swoich zagubio-
nych futer. W tym miejscu moja mło-
dość była jak sznur w domu samobójcy,
nie do zniesienia. Większość z tych Iu-
dzi, juz nie żyje. odchodziIi przez te |ata
jeden po drugim, w telewizjiwspomi-
nano krótko ich długie biografie. Kiedy
kurtyna opada po raz ostatni, nie ma
większej pustki, a Iudzkość nie zna bar-
dziej dojmujqcej tragedii niż to, że nie
wiemy gdzie są ci,ktorzy odesz|i.

8 I MEMENTO Dwumiesiecznik Funeralnv
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Nasi członltowie

GrudziądzkiANlMus
- firma z misj ą

DoM PoGRzEBowY'.ANlMUs" którego właścicielką
jest pani Małgorzata Van Enckevort wysoko postawił po.
przeczkę na Grudziądzkim rynku usług pogrzebowych.

Firma powstała na początku ubiegłego roku i choć sie-
dzibę ma W centrum miasta to od u|' Wybickiego (będącej
aktuaInie w przebudowie) zobaczyĆ możemy ty|ko rekIamę.
Budynek znajduję się w podwórzy z dużym bezpłatnym par
kingiem d|a k|ientów zakładu. Muszę przyznać że zostałem
mi|e zaskoczony widokiem firmy zzewnątrzjak iwnętrzem.
Mądrze rozp|anowane i połączone ze sobą pomieszczenia
tworzą |ogiczną całość' Zamykany na dwa stanowiska duży
garaz z zap|eczem dopełnia całości. Ciała osób zmarłych
z karawany znajdującego się w garażu przenoszone są do
sa|igdzie mogą być myte iubierane, |ub jeżelijużznajdują
się w trumnie włożone do komory chłodniczej. Czynności
przy zmarĘm wykonuje pracownik posiadający certyfikat
z zakresu profesjonaInego przygotowania osoby zmarłej do
pochówku - zabezpieczania, toa|ety i kosmetyki pośmiert-
nej.

Właścicie|ka Zakładu ma podpisanq umowę z wyspecja-
|izowaną firmq która odbiera odpady medyczne otrzymu-
jąc zwrotnie informację o miejscu i czasie ich uty|izacji.

Z chłodni ciało w trumnie przenoszone jest do przy|ega-
jqcej Sa|i pożegnań w której można zorganizować ceremo-

nię pożegnaInq, zarówno re|igijnq, jak i świecką. |stnieje tak-
że moż|iwość przeprowadzenia uroczystości przez Mistrza
Ceremonii Pogrzebowej który uświetni pożegnanie osoby
zmarłej indywiduaInie przygotowaną oprawq słowno-mu-
zycznq. Jako jedyna w Grudziądzu firma posiada własnq
sa|ę restauracyjnq z profesjona|nie wyposażonym zap|e-
czem kuchennym. W której można zorganizować stypę do
130 osób, według potrzeb k|ienta. Ponad 80o/o pogrzebów
organizowanych przez Dom Pogrzebowy ANIMUS zamawia
także stypę.

W biurze znajdziemy Księgę Podziękowań do której już
po pogrzebach wdzięczni za sprawnie i z godnością zorga-
nizowanq usługę pogrzebowq - uczestnicy, dokonujq wpi-
sów

W rozmowie z właścicie|ką Małgorzatą Van Enckevort
daje się odczuć że wkłada dużo serca W to co ijak robi. Za-
pytana co W tego rodzaju działaIności jest najważniejsze.
Odpowiada bez zastanowienia: Jestem otwarta na ludzi.
Wpajam swoim pracownikom zasadę iikaidy pogrzeb jest
d|a nas najważniejszy bez wzg|ędy kogo chowamy, czy oso-
bę ubogą czy majętną, osobę zasłużoną czy osobę która ni-
czym szczegó|nym nie wyróżnita się za życia' W majestacie
śmierci wszyscy jesteśmy równi.

Krzysztof Wolicki

Numer tlzot5lg



Tutaj może pomóc

cytujemy obszerne fragmenty stanowiska Rządu wobec poselskiego projektu ustawy
o cmentarzach i chowaniu zmartychzl4 stycznia br.

Rada Ministrów uznała, Że,,projekt ustawy o zmianie
ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych podejmuje
istotnqspołecznie problematykę,,. To co z punktu widze.
nia branży pogrzebowej od kilkunastu lat było oczywi.
ste, z początkiem 2015 roku wreszcie potwierdził Rząd.

Usta|ono także,ie ,,należy zgodzić się ztezązawortqw uza-
sadnieniu projektu ustawy, że ustawa z dnia 31 stycznia 1959 r,
o cmentarzach i chowaniu zmarłych w obecnym brzmieniu jest
anachroniczna i nie odpowiada wymaganiom ioczekiwaniom
części polskiego społeczeństwa oraz potrzebom przedsiębior-
ców bra nży fu n era l nej.,,

Zwłoki ludzkie p]zestaną być zwłokami?
I kiedy już |isek witał się z gąską,,Wątpliwościwzbudziły

proponowane w projekcie przepisy definiujqce zwłoki, szczqtki
i prochy. W szczególnościjest wqtpliwe, czy pojęcie zwłok należy
definicyjnie wiązaĆ z aktami stanu cywilnego. W przypadku
niewydania aktu stonu cywilnego zwłoki ludzkie przestanq
być zwłokamiw rozumieniu projektu,,, lak widać prob|em jest
duży. Zwłoki Iudzkie muszq zostać zwłokami Iudzkimi, co do
tego nikt nie ma przecież wątp|iwości. Atu,,zaproponowana
definicja zwłok jest z logicznego punktu widzenia nieprawidło-
wa, a ponadto modyfikuje bez podania uzasadnienia istotnq
treść tego pojęcia określoną w języku i kulturze oraz wchodzi
bez podania uzasadnienia w kolizję z innymi przepisami prawa,
m'in' ograniczajqc prawnokarnq ochronę zwłok przed zniewa-
żeniem,,,Prob|emy są większe niż się nam zdawało.

Co więcej i co ciekawe,,wprowadzonaw pĄekciedefinicja
zokładu pogrzebowego, z legislacyjnego punktu widzenia,
wydoje się zbędno,,. Nam wydawała się konieczna, a|e może
my czegoś nie rozumiemy? otoz czytamy w dokumencie,

Że ,,w dolszych przepisach ustawy z dnia 3| stycznia |959 r.
o cmenta rzoch i chowa ni u zm arłych pojęcie,,zakład pog rze-
bowy,, nie jest używane.,, Kto mógł przypuszczac, ze zakłady
pogrzebowe dziallały poza prawem. Może się nawet okazać,
że zakładów pogrzebowych nie było wca|e. Da|ej jest jeszcze
ciekawiej, bo jak stwierdziła Rada Ministrów,,niekonsekwen-
cja pojawia się również w pojęciu ,,dom przedpogrzebowy,,,
które zostało zdefiniowane w słowniczku, natomiast w tekście
WW. ustawy jest używane pojęcie ,,dom pogrzebowy,,. I tutaj
już może nam pomóc ty|ko profesor Miodek.

Można bez karawanu i kostnicy
odstąpiono od wprowadzenia Wymogu posiadania

przez zakład pogrzebowy kostnicy oraz karawanu. To wg
po|skiego Rzqdu,,budzi uzasadnione wqtpliwości od nośnie
wprowadzenia takich wymogów dla zakładu pogrzebowe-
go.,, (czy|i jednak zakładu pogrzebowego). Zdaniem Rządu
wprowadzenie wymogów posiadania karawanu czy kostni-
cy, ,,może tworzyć bariery wejścia na rynek oraz wyelimino-
wać z rynku tych przedsiębiorców, którzy działajq na maĘch
rynkach lokalnych,,,To ciekawe, bo kiedy branża funera|na
domaga się zapisów prawa' które dadzą gwarancję usług na
najwyzszym poziomie i zaufania spotecznego, Rząd twier-
dzi,ze ,,należy zauważyc, że uzasadnienie dla wprowadzenia
tego rodzaju wymogów jest niewystarczajqce i niepoparte
wnikliwą analizą rynkowq majqcq na celu dokonanie oceny
wpĘwu wprowadzanych wymogów na konkurencję.,, My
wiemy swoje, że konkurencja nie śpi, a par|amentarzyści
czasami w ławach pose|skich przysypiają. Ludzie wyspani
majq jednak zdecydowanie bardziej jasne umysty, może
d|atego my będziemy potrzebować profesora Miodka, żeby
wytłumaczył nam o co tu chodzi.
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WoIa zmarłego budzi wątpl iwości
oto obszerny fragment dot. wo|i zmarłego odnośnie pochówku: , ,Proponując

rozwiqzanie, zgodnie z ktorym miałoby być moiliwe złożenie wiążącego oświad-
czenia co do oczekiwanego przez daną osobę sposobu jej pochowania po śmier-
ci, poprzestaje wyłącznie na uregulowaniu o charakterze materialnoprawnym.

by rozstrzygac wynikłe spory i zapewniac wykonanie powziętych rozstrzygnięc, t
czy wreszcie problematykę ewentualnych sankcji np. W przypadku zgodnego, ze
strony Wszystkich zainteresowanych, postąpienia wbrew woli zmarłego. Brak ze
strony projektodawcy propozycji rozwiqzań w tym zakresie uniemożliwia w isto_
cie ocenę proponowanej regulacji. Ponadto ww. przepis budzi wątpliwościtak-
ze z punktu widzenia poprawności legislacyjnej. Projektodawca posłużył się .
w nim bowiem niejednoznacznym sformułowaniem ,,zapis poświadczony
notarialnie,: z którego nie wynika dostatecznie dokładnie, jaka forma jest
przewidziana dla złożenia oświadczenia woli o sposobie pochowania'
Niejasne pozostaje rownież to, jak należy rozumieć stwierdzenie, że
wola wyrażona w takim ,,zapisie,, ma ,,pierwszeństwo przed prawem
do pochowania,!ry|e na temat woIi zmarłego. Jednym zdaniem:
woIa zmarłego budzi wątpIiwości.

Expressis verbis i  kropka
Rzqd na szczęście dostrzega potrzebę nowe|izacj i

aktuaInie obowiązujqcej ustawy ,,ze względu na jej

niedostosowanie do współczesnych realiów i potrzeb
społecznych. W związku z tym, Rząd przygotuje pro-
jekt uwzględniajqcy Wszystkie niezbędne zmiany
w ustawie. Majqc na uwadze liczne zgłoszone
zastrzeżenia natury merytorycznej i legislacyjnej
do projektu poselskiego, Rada Ministrow nega- I
tywnie opiniuje projekt ustawy i rekomenduje '.,

zaprzestanie prowadzenia dalszych prac legisla-
cyjnych nad nim;'l kropka

W dokumencie pojawia się zwrot expressis
verbis.Prof. Miodek z właściwq sobie expressis
verbis gestykuIacją wytłum aczyłby nam, że sło-
wo to, nie ty|ko że pochodzi złaciny, a|e znaczy

,,dobitn ie ' '  i  naczej, ,WymoWnymi słowami, i

"*'
$

!$lt
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Marta !rena Kosnowska
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]eszcze Wtęce]
Nowa sktadka cztonkowska dla osob prowadzących jednoosobową dziatalność
gospodarczą i dla osób fizycznych.

Zalząd Polskiego Stowa rzysze-
nia Pogrzebowego z początkiem
roku odpowiedział na zainteresowa-
nie grupy nowych członków, którzy
chcą przystąpić do PSP.

Są to osoby prowadzące jedno-
osobową działalność 9ospodarczą
oraz osoby fizyczne zatrudnione
w firmach. Z myś!ą o balsamistach,
technikach sekcyjnych, mistrzach
ceremonii świeckiej i innych oso-
bach działających w branży, PSP
wprowadziło dla nich nową składkę
członkowską w wysokości 30 zło-
tych.

,,To byĘ oczekiwonia nowych człon-
ków, ludzie samodzielnie działający
w branży sygnalizowali, że chcieliby
mieć oddzielnq stawkę, która pozwoli
im dołączyć do Stowarzyszenia, Chce-
my by byliz nomiWszyscy, którzy chcq
wspólnie rozwiqzywać problemy, pod-
nosic jakośc usług i wpĘwać na przy-
szłość naszej branży. Rośniemy w siłę,
członków nam przybywo, więc stać nas
na to. ,,- tłumaczy decyzję Krzysztof
Wolicki Prezes PSP.

Uchwałq z dnia 14'01.2015 r. Za-
rzqd Po|skiego Stowarzyszenia Po-
grzebowego wprowadził od nowego
roku zróżnicowanq wysokość skład-

ki członkowskiej. 30 złotych wynosi
składka miesięczna d|a osób prowa-
dzqcych osobiście działaIność gospo-
darczą, a także d|a osób fizycznych
Zatrudnionych w firmach będących
członkami wspierajqcymi PSP. 30 zł
miesięcznie zapłacq także koIejne oso-
by flzyczne w firmach, w których jest
już członek zwyczajny PSP. Pozostałe
składki w wysokości 90 zł miesięcznie
pozostają na dotychczasowych zasa-

dach. Stowarzyszenie wprowadziło
takze rabat d|a wszystkich członków
PSĘ w wysokości 10olo na szko|enia,
konferencje, rek|amy w dwumiesięcz-
niku,,Memento" oraz na wszystkie im-
prezy branżowe organizowane przez
PSP.

W czasach kiedy wszystko drożeje,
warto docenić ten gest Stowarzysze-
n ia.

MIK

Z dniem 1.01.2015 roku
Stowarzyszenie wprowadzito także nowy wzór Certyfikatu

przynależności do Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego.
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Mówcy Umarłych
i eksperci z catej Polski

PsP zaprasza na Konferencję
Branża funeralna tegoroczną wiosnę przywita nad

jeziorem, w Mikorzynie k. Konlna. Podczas trzydnio-
wej konferencji będzie oczywiście dużo prawa, etyki
i prawdziwa niespodzianka: spotkanie ze słynnymi mi-
strzami ceremonii świeckich Anną iJackiem Borowika-
mi. Do tego będzie to pierwsza w historii konferencja
branży pogrzebowej pod patronatem Prezesa Urzędu
ochrony Konkurencji i Konsumentów.

Konferencja Usługi Cmentarno-Pogrzebowe - JAK
ozlłrłĆ zGoDN|E z PRAWEM odbędzie się w dniach 19-
21 marca 2015r. w Hotelu Wityng w Mikorzynie k. Konina.

Jak zapowiadajq organizatorzy to będzie wyjqtkowe
i niezbędne szko|enie, z udziałem ekspertów zcałej Po|ski.
,,Będziemy rozmawiaĆ m.in. o aspektach prawnych budowy,
rozbudowy, remontów i eksploatacjicmentarzy, a także bar-
dzo ważnej dla naszej branży etyce, Nasze zaproszenie przyjęli
prawdziwi eksperciw tych dziedzinach. Z prawnego punktu
widzenia będzie to wyjątkowa okazja by poszerzyć swojq
wiedzę, a program szkolenia z pewnościq spełni oczekiwania
b ra n ży.,, _ zaprcsza Krzysztof Wo I icki prezes PSP.

Spotkania poprowadzq m.in. prawnik i ekspert z zakresu
prawa budow|a nego Krzysztof An tczak or az Ewa Pi róg-Wo| -

ska adwokat z Toruńskiej Kance|arii Adwokackiej. Wykłady
z etyki poprowadzi ks. dr Piotr Tamaria, dyrektor zabytko-
wego cmentarza rzymskokatolickiego w Radomiu, a przed

prawnymi skutkami niedozwo|onych praktyk przestrzegać
będzie Piotr Adamczewski - dyrektora De|egatury UoKiK
w Bydgoszczy, autor wydanego w 2O14r.,,Poradnika Świad-
czenie Usług Cmentarnych i Pogrzebowych,i

Na koniec spotkanie ze słynnymi mistrzami ceremonii
świeckich Anną iJackiem Borowikami, którzy poprowadzą
specjaIne spotkanie pt.,,Ceremoniał Pogrzebowy - jak nie
popełnić błędów organizujqc ceremonie żałobne W po-
szczegó|nych obrzqdkach,i To o tej niezwykłej parze maŁ
żeńskiej w 2004 roku TVP nakręciła dokument pt.,,Pogrze-
by to nasze życie,i pisał o nich także"Tygodnik Po|ityka1 sq
gwiazdami mediów, a mówiq o sobie,,Jesteśmy mówcami
umarłych'i W zwiqzku ze Wzrostem liczby świeckich pogrze-
bów spotkanie d|a branży bezcenne.

Zapowiada się wyjqtkowy zjazd branżowy, którego nie
można przegapić' organizator Pcl|skie Stowarzyszenie Po-
grzebowe serdecznie zaprasza do udziału w Konferencji,
a redakcja,,MEMENTO' poleca.

Do zobaczenia!

Numer rlzot5ll



od jakiegoś czasu dochodziĘ do Stowarzyszenia informację, że mająca siedzibę w Zarszynie, powiat sanocki,
województwo podkarpackie Firma Usługowo-HandIowo-Pogrzebowa ctERŃ której właścicielką jest Anita Folta,
a ]eprezentowana plzeziei męża pana Jana Foltę szuka nowych rynków zbytu swoich usług. Nie było by w tym nic
dziwnego gdyby nie metody jakimi się posługuje, a które nie są akceptowalne myślę nie tylko przez Polskie Sto-
warzyszenie Pogrzebowe a|e także przez większość przedsiębiorców działających nie tylko w sferze usług cmen-
tarno-pogrzebowych.

otóż pan Jan Fo|ta postanowił przy
wsparciu Polskiej lzby Pogrzebowej
zrobić wszystko aby ,,wyrzucic,, z sa-
nockich cmentarzy komunalnych ich
zarzqdcę tzn' rywa|, konkurenta, firmę
pogrzebowq Bernarda Jayko, będqc
pewnym, iżto on przejmie administro-
wanie w/w cmentarzami. Chytry plan
powiódł się połowicznie. Co prawda
miasto wypowiedziało umoWę na
zarzqdzanie sanockimi cmentarzami
komunalnymi firmie Bernarda Jayko
lecz ku zdumieniu Jana Folty reprezen-
tującego Zakład Pogrzebowy C|ERŃ
miasto nie ogłosito przetar9u na ad-
ministrowanie cmentarzami tylko po-
stanowiło robić to własnymi siłami.

Niesmak po działaniach firmy
oERŃ pozostanie na długo.

Całq sprawę szeroko opisała pani
Jolanty Tiobro w numerze trzecim
z dnia 16 stycznia 2015 r. Tygodnika
Sanockiego,,Cmentarz to nie folwark'i
Całość dostępna na stronie interneto-
wej gazety. Nie będę przytaczał ogó|
nie dostępnego tekstu, pozwo|ę sobie
ustosunkować się do artykułu i całej
zaistniałej sytuacji.

To co mnie osobiście zdumiało
w artyku|e, to zajadły ton wypowiedzi
pana Dariusza Dutkiewicza, dyrektora
biura Polskiej lzby Pogrzebowej. Wy-
żej wymieniona |zba nie przebierajqc
w środkach za wszeIką cenę chce zdys-
kredytować konkurencję. Pan Bernard
Jayko jest bowiem członkiem konku-
rencyjnej (czytaj Wrogiej według Izby)
organizacji, jakim jest Polskie Stowa-
rzyszenie Pogrzebowe.

Pan dyrektor Dariusz Dutkiewicz
zdaje się, że ma nadprzyrodzonq zdo|-
ność, że wie co dzieje się w danym
mieście nigdy tam nie będąc. Wiedzę
czerpie, zresztą nie po raz pierwszy,
z podszeptów swoich członków, tym
razem jest to pani Anita Fo|ta' Będąc
przez nich opłacanym (składki człon-
kowskie) i zrobi wszystko, aby,,klient"
był zadowo|ony z jego pracy bez
wzg|ędu na to, czy działania sq zgod-
ne z prawdą obiektywnq czy zprawdq
przedstawion q przez,,opłacajqcego'i

Trudno jest mi odnieść się do prze-
wrotnej tezy pana dyrektora, że anek-
sowanie umowy (nie wiem, bo się na
tym nie znam, pewnie tak jak i pan
Dutkiewicz) było dziataniem na szkodę
Sanoka. Z pewnościq nie, gdyż kontro-

|e przeprowadzane przez Regionalnq
|zbę obrachunkowq nie wykazywaty
żadnych n ieprawidłowości.

Nie wiem i nie chcę osqdzaĆ czy
postępowanie urzędników było zgod-
ne z zasadami sztuki czy tez nie. Wiem
na pewno' ze gdyby postępowanie
zarzqdcy sanockich cmentarzy, pana
Bernarda Jayko, było niezgodne z pra-
Wem czy naruszające zasady uczciwej
konkurencji bądŹ dobrych obyczajów
z pewnościq przezty|e Iat nie zarzqdzat
by z sukcesami sanockimi cmentarza-
mi, dajqc przy tym zatrudnienie ki|ku
osobom' Ponadto, myś|ę ze ko|ejne
umowy zawierane przezUrzqd Miasta
Sanoka z panem Jayko były konsu|to-
wane i zatwierdzane przez prawników.

Drugi zarzut cytowany w Tygodni-
ku Sanockim przez pana Dutkiewicza
jest całkowicie wyssany z pa|ca (oczy-
wiście pa|ca członka Po|skiej |zby Po-
grzebowej a konkurenta obecnego
zarzqdcy cmentarza). Gdyby tak było
to nie lzba i jej dyrektor rozstrzyga
kto stosuje niedozwolone prakty-
ki a uprawniony do tego organ czyli
Urzqd ochrony Konkurencji i Konsu-
mentóW a takie postępowania nie były
wszczynane.
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Z tego co jest mi wiadome do ma-
gistratu w przeciągu ostatnich dwu
tygodni ubiegłego roku wpłynęło pięć
skarg. Ciekawi mnie kto był inspirato-
rem skarg kierowanych na działa|ność
zarządcy cmentarza pana Bernarda
Jayko? Czyżby była by to jedna i ta
sama osoba?

Warto na pewno zastanowić się
nad zmianą prawa, jeże|i chodzi o po-
wierzanie zarządzanie czy też admi-
nistrowania nekropoIiami. ogłasza-
ne przetargi na rok |ub dwa nie dajq
moż|iwości właściwej pracy zarzqdcy.
Co można zrobić, jakie inwestycje uru-
chomić nie majqc pewności czy w ko-
|ejnym przetargu ogłoszonym za rok
wygramy?

Wychodząc naprzeciw postu|atom
branżly, Po|skie Stowarzyszenie Po-
grzebowe powołało do życia Komisję
do Spraw opracowania projektu nowej
Ustawy Prawo Pogrzebowe. Projekt
będzie zawierał także propozycje ure-
gu|owania kwestii zarzqdzania cmen-
tarzami.

Na zakończenie pozwo|ę sobie
w ki|ku słowach przedstawić sy|wetkę
nietuzinkowego człowieka jakim jest
pan Bernard Jayko, bo o tym chyba
w artykule zapomniano.

Tradycje firmy rodzinnej pana Ber-
narda się9ajq połowy dziewiętnastego
wieku. Bernard Jayko w 1981 roku uzy-
skałTytuł Mistrza w zakresie sto|arstwa
meblowego i budowlanego. W 1984

roku wstępuje do Cechu Rzemiosł Róż-
nych w Sanoku. Po pięciu |atach człon-
kostwa jego działaIność społeczna
zostaje zauważona i doceniona przez
ko|egów. Zostaje wybrany do 7arządu
Cechu w Sanoku. W latach 1996 - 2013
pełnił funkcję Starszego Cechu w Sa-
noku, kierujqc w imieniu zarzqdu dzia-
taInością Cechu, a także reprezentujqc
Cech na zewnątrz' Pełnit również funk-
cję Członka zarządu |zby Rzemieś|niczej
w Rzeszowie w latach 1996 - 2013.7a
swq działaIność wie|okrotnie odzna-
czany i wyróżniany, min. Srebrnym
i Złotym Meda|em im' Jana KiIińskie-
go za zasługi d|a rzemiosła po|skiego,
medalem ,,Grzegorza z Sanoka" za za-
sługi d|a rozwoju |okaInej przedsiębior-
czości, a także, co sobie bardzo ceni,
Brqzowym Krzyzem Zasługi nadanym
w 2009 roku przez Lecha Kaczyńskiego
- Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej.
od 2000 roku jest członkiem Po|skiego
Stowarzyszenia Pogrzebowego. Wie-
|okrotnie korzysta|iśmy z jego wiedzy
i doświadczenia, rozwiqzując prob|emy
dotyczące usług branży cmentarno-po-
grzebowej. Bernard Jayko stale podno-
sił i podnosi swojq wiedzę i kwaIifikacje
uczestnicząc w branżowych kursach
oraz szkoleniach. Aby w jak najlepszy
sposób zarządzac powierzonymi cmen-
tarzami w Sanoku ukończyt kurs i zdał
egzamin państwowy w zakresie zarzq-
dzania nieruchomościami, otrzymując
w 200.| roku Państwową Licencję Za-
rz4dcy Nieruchomości.

Pan Bernard Jayko jest znanym
i szanowanym pizedsiębiorcą, godnym
zaufania i w mojej ocenie stawiającym
dobro społeczne nad własne.

Ja i kierowane przeze mnie Polskie
Stowarzyszenie Pogrzebowe w pełni po-
piera działaIność pana Bernarda Jayko.

Krzysztof Wolicki

Numer rlzot5lt5



z Prezesem
PSP
VII Edycja Targow Memento Poznań za nami.
Postanowiliśmy przypomniec wystawcow, prezentując gaterię zdjęc pod wspolnym
tytutem,,Wystawcy zKrzysztofem Wolickim prezesem Polskiego Stowarzyszenia
Pogrzebowego". Firmy z krotkim opisem prezentujemy w uktadzie alfabetycznyrr.

AMROHA
Trade Corporation

Na targach byli obecni nie tylko pol-
scy producenci i hurtownicy artykułów
funeraInych czy krajow ościennych.
Swoje wyroby prezentowała przybyła
z dalekich Indi i  f i rma AMROHA Trade

Corporat ion zajmujqca się produkcjq

urn, z metalu jak tez z surowca natu-
ralnego podobnego do naszej wikl iny.

ANUBIS-PL Sp. z o. o.
Po|ska firma z 7-|etnim doświadcze-

niem wykonujqca ustugi krawieckie,
szwalnicze oraz pikowania.

oeon
I

AEON Form Sp. z o.o.
Firma załozona przez trzech archi-

tektów (obok prezesa PSP od lewej)
Aleksandra Bielawskiego, Roberta
Kowalczyka i Dominika Sędzickiego.
WieIoletnie doświadczenie projektan-
tów zbierane w po|skich i  zagranicz-
nych biurach projektowych pozwo|iło
wnieść do branży funeraInej komp|et-
nie nowe spojrzenie na dotychczaso-
we produkty takie jak trumny urny oraz
nagrobki.  AnaIizując potencjał rynko-
wy,załozycie|e AEON Form skupili się
przede wszystkim na dwóch dziedzi-
nach, projektowaniu indywidualnych
nagrobków na specjaIne zamówienie
k|ientów oraz produkcji i sprzedazy
produktów seryjnych takich jak trumny
i urny własnego projektu.
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AMROHA TRADE CORPORATION ARPER s.c.
Kiedyś, aIe raczej dawniej niż nie-

dawno ,  p r odukowano  p r z edm io t y
które miały być użytkowane przez 20
czy 30 |at, czy nawet dłuzej. Były pro_
ste w swej istocie, chociaz niezwykle
trwałe, wykonane z so|idnego mate-
r iału, nadawały i  nadal nadajq s ię do
naprawy, a przy poprawnym użytko-
waniu zwyk|e działają bez napraw do
dziś. Jest kiIka f irm na świecie, które
podchodzq do Wytwarzania produktów
tak jak kiedyś. Arper zaI icza s ię do tych
firm. Wytwarza trwałe produkty, tak by
słuzyły przez wieIe długich Iat.

Na zdjęciu obok prezesa PSP pan
Krzysztof Machej.

AUTOMAT
Wytworrua Urządzen
Chtodniczych

Wytwórn ia U rzqdzen Chłod n iczych
AUTOMAT jest to producent komór
i  u rzqdzeń chłodn iczych dIa  handIu ,
gastronomii, zakładów pogrzebowych,
prosektor iów oraz kapIic przykoście|-
nycn.

Firma wyposaza sklepy firmowe Za-
kładów Mięsnych, a także indywidua|-
nych kI ientów.

ł |

odb iorcami  wyrobów sq k| ienc i
z PoIski a takze Niemiec, Włoch, Wę-
gier, Ukrainy i Rosji. Ce|em zarządufir-
my jest zadowoIenie kI ientów dIatego
też stawiają na pełen profesjona|izm,
so| idność i  s ta ranność podczas  pro-
dukcj i  jak i  w momencie dostarczania
TOWarU.

Majqc  na  uwadze coraz  wyzsze
wyma ga nia obecnych )ak i przyszłych
kIientów f irma staIe wzbogaca kataIog
oroduktów.

Z prezesem Krzysztofem Wolickim
przedstawicie!e ńrmy.
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Dewizq firmy jest również Wprowa-
dzanie corocznie nowych modeIi urzq-
dzeń i  c iqgłe dostosowywanie ich do
nieustannie zmieniających się potrzeb
Wszystkich naszych KIientów.

Na zdjęciu obok prezes PSP właści-
cie| firmy pan Mirosław Prochownik
wrazz małżonką Joanną.

AWE PARTNER
Producent
urn metalowych

AWE PARTNER jest producentem
urn metalowych, trumien kartonowych
oraz importerem urn z onyxu.

Wytwórnia Urządzeń Chłodniczych AUTOMAT

BAUTEX
BAUTEX to prywatna firma powstała

w roku 1999, Wykonujemy zabudowy
samochodów pogrzebowych na pojaz-
dach zarówno nowych jak i używanych.
Pierwszym samochodem z oferty f i r-
my był Po|onez / BAUTEX w wersji dwu
i pięciosobowej kabiny pasażerskiej.
W chwil i  obecnej pracownicy BAUTEXu

-O*' 
PARTNER

Urny meta|owe produkowane Są
na maszynach zautomatyzowanych
z dokładnością 0,2 mm co gwarantuje
powtarzaIność urn. Urny sq maIowane
proszkowo iwypalane w tem.200"C co
trwaIe zabezpiecza je, oraz daje trwały
efekt koloru. W ofercie firmy ponad 200
urn z metalu, drzewa onyxu, marmuru,
oraz inne akcesoria pogrzebowe.

Na zdjęciu obok prezesa PSP pan
Łukasz Kowalczyk przedstawicieI han-
dlowy f irmy.

ffi
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5q W Wstanie Wykonać ZabUdoWę prawie każdego
samochodu oczywiście spełniajqcego okreś|one wa-
runki aby być karawanem pogrzebowym. Zabudowa
pogrzebowa w j f i rmie BAUTEX to gwarancja funk-
cjonaIności i  trwałości a w nowych samochodach
pewność że samochód bazowy po zabudowie nie
t rac igwaranc j i .

W centraInym miejscu zdjęcia pan Grzegorz Ba-
biel  wtaścicie| f i rmy.

BONGO
Marka BoNGO pojawiła się na międzynarodowym

rynku pogrzebowym w '|958 r.Przez ponad pięć-
dziesiąt Iat firma zyskała doświadczenie, wiedzę oraz
kontakty z zagranicznymi podmiotami związanymi
bezpośrednio Iub pośrednio z branżq funeraInq. Zna-
jomość prawa międzynarodowego, zwyczajów i  ob-
rządków w poszczegó|nych krajach czy reI igiach to
doświadczenie zdobyte nie tyIko dzięki dziesiątkom
tysięcy wykonywanych usług pogrzebowych często
skompl ikowanych jak przewozy z Chin, Indi i ,  l ranu,
Iraku, to również ciągłe doskonaIenie kadry poprzez
uczestnictwo w szkoleniach i  konferencjach organi-
zowanych przez światowe i krajowe stowarzyszenia
fu nera I ne.

Na zdjęciu obok prezesa Marek Cichewicz współ-
właścicie| f i  rmy, wiceprezes PoIskiego Stowarzysze-
nia Pog rzebowego, wiceprezydent FIAT-l FTA.

NlEzAsTĄPloNE W TWoJEJ F|RMIE
NOSZE PODBIERAKOWE

MODEL PRT.YXH-4B
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oraz bohate rsk ich topielcach

Dlaczego jeden z generałów
mieszkał w grobowcu? Kim
był tajemniczy młodzieniec
z r zeźby,Nyzwo l en ie,,?
Dlaczego Warszawiacy unikali
Powązek?

Cmentarz Stare Powqzki
gdy powstawał, pod koniec
XV|||  wieku,  był nowinką
i wzbudzał kontrowei.sje
Działo się tak ponieważ
przez wieki chowano --, i
zmarłych jak najbI iżej
kościoła.  Tymczasem
w oświeceniu pojawi-
ła się idea cmentarzy
zakładanych poza mia-
stem. Jak każda nowość
cmentarze stały się przed-
miotem sporów, ówcze-
sna scena pol i tyczna
podzie|ona była między
zwolennikami nowego, a mi-
łośnikami tradycj i .  Konfederaci
barscy argumentowaIi iż bogobojnych

nieboszczyków-katoIików chowa się jak
,,psie padło'i Stać za tymi nikczemnościa-
mi miałsam kró| Stanisław August Ponia-
towski, który w ten sposób,,spotwarzał
re|igię i najświętsze uczucia narodu,,.
Sprawa wzięła swój poczqtek z faktu iz

ówczesny minister spraw wewnętrznych,
czy|i marszałek wie|ki koronny Stanisław Lu-
bomirski, zakazał pochówków,,intra m u ros,,.
Cmentarze w coraz bardziej zaludnionych

miastach nie wytrzymywały napływu
nieboszczyków. Chowano coraz

płycej pod ziemiq i skracano
czas na moż|iwość ko|ejne-

go pochówku. Kronikarze
XV|||-wieczni wspominajq,
iż z cmentarzy roznosił
się smród, nierzadko rów-
nież psy i koty rozkopy-
wały groby. Zdarzało się,
iż w dzień odbywał się
pogrzeb na cmentarzu,
a w nocy rodzina pod-
rzucała n ieboszczyka na

tradycyjny cmentarz para-

OLTCKI
NA PoWĄZKACH
czyli rzecz o ska ndalicznych pochówkach,
żyvvych m fes zkańcach grobowców

zo I ptttvttNTO Dwumiesiecznik Funeralnv

fiaIny przy koście|e'



Trzem parafiom Warszawskim brakowało dobrego miej-
sca na nekropo|ię. W tej sytuacji pojawit się mąz opatrzno-
ściowy, znakomity fundator, starosta z KIonowa, Me|chior
Korwin Szymanowski (praszczur Karo|a). ofiarował na nowy
smętarz grunt - wydmy przy drodze na Powqzki. Choć zło-
ś|iwi, a takich w Warszawie nie brakowało, mówi|i iż ofiara
była miła Panu Bogu a|e diabłem podszyta. Sqsiadkq Szy-
manowskich była IzabeIa Czartoryska, która na Powqzkach
załozyła, słynny w Europie, romantyczny ogród uciech. Sta-
rosta z pięknq |zabe|q toczyc miał spór o grunty. Jadqc do
swojego wspaniałego ogrodu na Powqzkach musiała mijać
posępne wydmy z cmentarzem. Ale w te złoś|iwości wierzq
ty|ko pode|cy p|otkarskiej sto|icy. Ręce precz od pięknej księż-
nej i zacnego starosty!

Kró| Stanistaw August ijego rodzony brat, Prymas PoIski,
Michat Poniatowski sf inansowaIi budowę cmentarza i ko-
ścioła. Dominik Mer|ini zaprojektowat kościół i katakumby.
Gdy odwiedzamy kościół pw. Karo|a Boromeusza mało kto
zauwaza, że na obrazie rozmodIonego patrona świqtyni, na
do|e uwieczniono scenę porwania kró|a Po|ski ' Historia po-

rwania przez konfederatów Barskich wstrzqsnęła ówczesnym
światem europejskiej dypIomacji, było to wszak jeszcze przed
wydarzeniami rewo|ucji francuskiej. Kościół stoi W miejscu
gdzie ostatni zpo|ywaczy, Jan KuŹma, uwoInił kró|a'Władca
postanowił jako wotum dziękczynne wybudować świqtynię
i namaIować obraz.

Cmentarz otwarto 21 października 1792 roku, z wie|kq
pompQ, w obecności kró|a i dworu, magistratu Warszawy,
biskupa okęckiego i ... nastqpił k|apa. Brakowało chętnych
do pochówku gdzieś daIeko na wydmach za miastem (cho-
ciaż w pobIiżu księżnej). D|atego rok później postanowiono
zaduszkowym egzekwiom nadać duzo ociep|ajqcego cmen-
tarz b|asku _ donosił,,Korespondent krajowy i zagraniczny,,.

Jednak wraz z pochówkami ko|ejnych osób z duchowień-
stwa i arystokracji cmentarz stawał się coraz bardziej oswo-
jony. Choć i tak ten Świętokrzyski, do zamknięcia w 1838,
był popu|arniejszy. Jakie były po temu powody? Stare Po-
wqzki były da|eko za miastem. Stan cmentarza pozostawiał
wie|e do iyczenia. K|ementyna Hoffmanowa skarżyła się
w swych |istach na hieny cmentarne okradajqce niebosz-
czykow z ubrań i bizuterii. Nie było przepisów reguIujqcych
zasady funkcjonowania, wytyczonych alejek. Drzewa, krzewy
rosły w nietadzie. Bałagan powodowat też okresowy Wzrost
masowych pochówków spowodowanych nawiedzajqcymi
Warszawę epidemiami i ko|ejnymi wojnami'

-r*

! KazimierzunadystawWójcićkipisat: 1,=

ł "Byty czasy niedawne, gdy mor u&łzyt
; na miasto i zacz4t dziesi4tkowac ludnośc,,.' 

że tutejsze dzwony bity odśvrn.tu do nocy

6,Po trzyśta przeszto razy, kiedy ustawaty

T 'ę."" grabarzom, bo do potnocy:g7zeĘano
; zmarŁych,,. :

-, ' ' , iE

Wydaje się, że podopieczni Stefana Bema spoczywajq
na innym cmentarzu, a|e kto wie? Do dziś mozna odna|eŹc
grób Stefana Bema, znanego mistrza sprawiedIiwości, czy|i
po prostu kata warszawskiego' 19 |at pełnił tę funkcję, wcze-
śniej studiował chirurgię, był of icja| istq na dworze Karo|a
Stanisława Radziwiłła,,Panie Kochanku,i konfederatem bar-
skim. Prezydent |gnacyWyssogota Zakrzewski mianował go
katem. Stefan Bem był osobowościq dawnejWarszawy:,, jako
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starej chorągwi stary wojak doznawał
chIubnych wzg|ędów od znakomitych
wodzów. Na sqsiednich domu Stefana
Bema Faworach (Zo|iborz) mieszkajq-
cy gen. Henryk Dqbrowski rzadko go
pomijał bez pogawędki o ubiegłych
czasach, zabierał 9o nawet często do
siebie, by pogaworzyć o nich. Książę
Józef Poniatowski wspierał 9o hoj-
nymi darami w drzewie do budowli
i opału, co w dawnych regestrach dóbr
Jabłonny zna|eźc częste ś|ady można,'
wspominał Kazimierz Wójcicki' o jego
popu|arności w sto|icy świadczyło
przysłowie w Warszawie:,,Pójdziesz ty
do Stefanka na śniadanie.,,

Przy grobie lgnacego i Marianny
B|umerów każdy może zna|eźĆ coś cie-
kawego. Miłośnik piękna i architektury
zwróci uwagę na starodawną kwaterę.
Ko|umna marmurowa z egipską głowi-
cą i uskrzyd|onym słońcem to nawią-
zania do sztuki starożytnego Egiptu.
Charakter pomnika wskazuje na czas
powstania - wojny napo|eońskie, to
wtedy łupiono... tzn. odkrywano sta-

rożytności egipskie, sztuka kraju fara-
onów stała się modnq w Europie.

Romantycznie usposobione panie
zainteresuje zapewne historia miłości
dzie|nego oficera i jego młodziutkiej

ukochanej. Dużo starszy |gnacy B|u-
mer poś|ubił słynqcą z piękna włoskq
hrabiankę Mariennę Benicję Ceccopieri.
Mimo dużej roŻnicy wieku przystojny,
okryty sławą oficer o,,twarzy ściągłej,
oczów niebieskich, czoła wysokiego,i
był d|a Marianny kimś wartym uwagi.

|gnacy B|umer miał aż nadto dobre
CV do nakręcenia fi|mu wojennego, Iub
może nawet seriaIu? Był to dzie|ny żoŁ
nierz izdo|ny oficer pochodzqcy zrodzi-
ny ir|andzkiej, wa|czył w wojnie z Rosjq
,|7 92 roku, insurekcji kościuszkowskiej,
|egionach i w Księstwie Warszawskim.
Będąc w niewo|i austriackiej zasłynął
z tego, że o mało nie zrzucił z okna
komendanta więzienia, w efekcie do-
prowadziło to do zmiany stosunku
Austriaka do więźniów. Był na San Do-
mingo. Podczas kampanii moskiewskiej
w 1812 roku dokonywał heroicznych
czynów. Dowodził obroną Mod|ina
gdzie odmówił podpisania aktu kapi-
tuIacji w imieniu oddziałów poIskich.
Wreszcie został 9enerałem Kró|estwa
Kongresowego.

Marianna była ozdobą Warszaw-
skich sa|onów, kobietq dowcipną,
wesołą i Iubianą. Nawet Wie|ki ksiqżę
Konstanty miał do zakochanych sła-
bość i pozwo|ił mieszkać generałowi
wWarszawie ze wzg|ędu na słabe zdro-
wie żony.

Niestety generałowa zmarła młodo,
6 |utego 1828 roku. Mąż przygotował
specjalny grobowiec na 2 trumny. Na
sk|epieniu drzwi wewnętrznych W 9ro-
bowcu jest inskrypcja:

,,Wkrótce uderzy godzina,
w której pod tym głazem

Wieczność na zawsze
połączy nas razem;"

Cynkowa trumna żony spoczęła
po |ewej stronie. Nad trumną zawisł
portret olejny malowany na blasze.
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A pod por t re tem s to l i k  d rewn iany ,
w szuf ladach ksiqżki do nabozeństwa
po włosku, I isty i  bi|ecik i .  Na sto|e krzyz
drewniany i  dwa I ichtarze ze świecami
woskowymi. Ignacy BIumer mieszkał tu
i , ,dług ie  chwi |e  W smutnym duman iu
przepędzał,i pomagał mu w tym |okaj
oraz bute|ki Węgrzyna. Choć nie mógł
mieszkać tu na stałe, wszedł bowiem
W nowy zwiqzek małzeński, w którym
miał syna.  Kaz imierz  Wó jc i ck i  zw ie-
dzajqc grób w j B54 zauwazył na stole
kape lusz  genera l sk i : , , kape lusz ,  co  go
miał w chwiI izgonu, pozostaje w cało-
ści, stracił tyIko przez wiIgoć grobową
swój kształt pierwotny. Pióro kaptonie
w nim będqce, W szczqtkach ś|ad swój
zachowało.,,

Generał ostatecZnie został zabity
przez Powstańców Listopadowych.
Car Mikołaj I za Io, że nie przyłqczył
s ię  do Powstan ia  wystawił  pomnik ,
jako wyraz wdzięczności za okazanq
wierność.  Pomnik  p ięc iu  generałów
stanqt najpierw na P|acu Saskim a póz-
niej został przeniesiony na p|. Zie|ony
(dziś p|. Dqbrowskiego), słynqł z tego że
służył wyprowadzanym pieskom jako

dogodne mie jsce  do oddan ia  uryny ,
a Warszawscy ogrodnicy tak zaaranżo-
wa|i z ie|eń na P|acu Zie|onym aby go
szczeInie zasłonić.

Charakterys tycznym e lementem
cmentarza na Powqzkach jest brama
św. Honoraty. Jednak czy ma ona coś
wspó|nego ze świętq z V wieku? | co
wspó|nego z Honoratq ma postać zoŁ
nierza? Pomocny będzie napis funda-
cyjny od strony cmentarza: "Ku czci
zgasłej małzonki śp. Honoraty ze Zwo-
Ii ńskich M ieczysławowej La nsbergowej
tę bramę wzniósł i  M[iastu]Warszawie
of iarował W czerwcu 1915 r '  W smut-
ku pozostały _ mqz.'' Możemy się do-
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myś|ać, że małżeństwo było szczegó|nie udane a świadczy
o tym jeszcze pamiqtka z katakumb, epitafium ś.p. Honoraty
''sz|achetnej zon ie, serde cznej przyjaciółce, prawej Po|ce''
wystawione p|zez,, zrozpaczone9o męża.l

o pochowanych na cmentarzu dowiadujemy się z na-
grobków, pomników, p|akiet a|e też epitafiów. Warszawa
jest szczegó|nym miejscem gdzie to na cmentarzu mozemy
zobaczycdawnych mieszkańców miasta, którego już nie ma.

Dowiadujemy się z nich na przykład kim by|i, jak Wyg|q-
daIi i jak się ubieraIi, jaki mieIi stosunek do otoczenia , czym
się zajmowaIi:

Masieńka skarb nasz jedyny!
żyła na świecie ale nie dla świata

w każdym nędzarzu uznawała brata
a pragnąc ulgę nieść ludzkiej niedoli

spędziła życie w szpitaIu na woli
głosi epitafium Ame|ii Petz.

o innej bohaterskiej postaci pewnie byśmy się nigdy nie
dowiedzieli, gdyby nie przypadek.

Jedna z legend cmentarnych wspomina o bezimiennym
grobie z rzeźbqKonstantego Laszczki pt.,,Wyzwo|enie,i Na t|e
bramy stoi postać męzczyzny. Brama jak iopadajqca do stóp
zmarłego szata sq symbo|em śmierci, przekraczania ze świata
widziaInego do niewidziaInego. AIe W tym można dostrzec
również wynurzajqcego się z wody młodzieńca. Przez wie|e
|at byłto grób bezimienny, nn, wystawiony przezwdzięczną
rodzinę uratowanej z wody dziewczyny. Nad morzem młoda
dziewczyna zaczęła się topić, przechodzqcy p|azqmłody męż-

t 
.1] . 

.i r: . i: }| Ą...a. . ' 
.}

Czywieszże? ,.
Sta re Pow4zki z ajmuj4 p owielbĘhnię
porown'rwaln4 z P anstwem, NItłI#em

Watykan.
Cmęntarz zostat otwarty w 7792,ł

E-. poza Warszaw4' ,'
. Aliejest to najstarsza nekropolia stol.fcy,

'
i . &

czyzna rzucił się w wodę i uratował tonqcq. Sam jednak po
chwiIi na p|azy zmarł. Był w stroju kqpie|owym, nie miał żad-
nych dokumentów. Poszukiwania również nie dały rezu|tatu.
Wdzięczna rodzina postanowiła bohaterskiego młodzieńca
nie ty|ko pochować z honorami, aIe też wystawić wspaniały

pomnik. Wie|e |at póŹniej pewna Pani przechadzając się po
aIejkach cmentarnych rozpoznała w rysach z pomnika swo-
jego zaginionego brata. od tego czasu grób przestał być
anonimowy, pomnik zyskał nazwisko, tu pochowany jest
Antoni Lasocki.

Stare Powqzki kryjq w sobie Iiczne historie, anegdoty i Ie-
gendy, m.in. o ubogiej babce cmentarnej która po śmierci
okazała się księżnq, o księdzu jezuicie, który straszył, o szpie-
gu Tadeusza Kościuszki, o |awetach armatnich, wszetecznych
żebraczkach, zamordowanych a ktorkach i pog rzebach, które
wstrzqsnęły Warszawq. Trzeba je ty|ko wydobyć z tego miasta
umarłych.

Konrad Tarnopolski
przewodnik warszawski

f
{
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Pogrzeb mecenasa
Ie'Zego Kiełbowicza

W dniu 17 lutego 2015 roku
o godz. 13.00 w kapl icy Gmen-
tarza wojskowo-kom una I nego
przy ul. Białej w Lublinie, rozpo-
częły się uroczystości pożegnania
zmarłego w wieku 83 lat mecena-
sa Jerzego Kiełbowicza.

Uroczystość żałobną poplo-
wadził Jacek Borowik-Świecki
Mistrz Ceremonii Pogrzebowych.

Przedstawił on w zarysie przebieg,
dokonania i osiqgnięcia całego życia
zmarłego, które można było by scha-
rakteryzować ,,Wszędzie dał się poznaĆ
jako człowiek prawy i zaangażowany,
niezwykle odpowiedzialnie podcho-
dzqcy do obowiqzków, Te, między in-
nymi, cechy Jego chorakteru sprawiały,
że był szonowany i ceniony zarówno
w swoim środowisku, jak i poza nim. Był
skory do pomocy i nigdy nie odmawiał
nikomu wsparcia, zwłaszcza w trud-
nych sytuacjach losowych i bytowych.
Był zarazem człowiekiem bardzo ser-
decznym i ciepłym, otwartym na dru-
giego człowieka. Gdyby zechcieć wy-
tłumaczyĆ dzisiejszej młodzieży, której
słownik, miast wzbogacać się, ubożeje,
cóż w języku praojców znaczyło słowo
,,jowialny,,, trzeba by rzec pokrótce: to
taki, jak Pon Mecenas Kiełbowicz!,,

Wspomnienie i pożegnanie zmar-
łego wygłosiIi mecenas Piotr sendec-
ki z lubelskiej kancelarii adwokackiej,
wice prezes Regionalnego Stowarzy-
szenia Zwo|enników Kremacji w Lub|i-
nie Pan profesor doktor habilitowany
Zdzisław Czarnecki a takze Krzysztot
Wolicki - Prezes Polskiego Stowarzy-
szenia Pogrzebowego.

Po przemowach wysłuchaIiśmy
koncertu organowego w wykonaniu
mecenasa Adama Załęskiego'

Następnie urna Z prochami me-
cenasa Jerzego Kiełbowicza załoŻy-

ciela i pierwszego prezesa Regional-
nego Stowarzyszenia ZwoIenników
Kremacji została przeniesiona przez
jego córkę Ewę, w asyście Młodzie-
żowej orkiestry Dętej,,HENRYCZK|"
z Zespołu Szkół im' Ks. A Kwiatkow-
skiego w Bychawie, do miejsca ostat-
niego spoczynku w niszy kolumba-
rium miejscowego cmentarza.

Marek Kozłowski
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Gywitnoprawne umowy w prawie do grobu

Umowa o pochowanie
W pracy zarzqdu cmentarza Wystę-

puje szereg umów zwiqzanych z po-
chówkiem zmarłych iz prawem do po-
wstałego po pochówku grobu.Sprawy
zwiqzane z pochowani em zwłok, z uzy -

skaniem miejsca pod grób, z postawie-
n iem nagrobka,  z  prawem do grobu
a także z prawem do ekshumacji, to
dz iedz ina stosunków cywiInopraw-
nych' Niektóre kwestie reguIuje ustawa
o cmentarzach i chowaniu zmarłych,
a niektóre uregu|owane sq w kodeksie
cywilnym. Przy czym zasada jest taka,
ze ogół spraw z dziedziny stosunków
cywilnych reguluje kodeks cywilny (lex
generaIis) chyba, ze ustawy szczególne
(|ex spesjaIis) reguIujq sprawę inaczej'
Zgodnie z tą zasadq najpierw sięgamy
do ustawy o cmentarzach (jako ustawy
szczegó|nej), a jeżeIi interesujqca nas
kwestia nie jest w niej uregulowana,
to powinniśmy skorzystać z kodeksu
cywilnego (jako ustawy generalnej).

W ustawie o cmentarzach i  cho-
waniu zmarłych sq kwestie zarówno
z dziedziny prawa ad m i nistracyj nego
jak i prawa cywilnego. W prawie ad-
ministracyjnym różne instytucje admi-
nistracji państwowej i samorzqdowej
sq W stosunku do petenta w pozycji
u przywilejowanej. Instytucja ad mini-

stracyjna wydaje swoją decyzję bez
pytania petenta o zgodę. Co prawda
petent może się od tej decyzjiw prze-
widzianym przez KPA trybie odwołać,
a|e zasady to nie zmienia - pozycja urzę-
du jest dominujqca - pozycja petenta
jest podrzędna. W prawie cywiInym
Występuje równość stron. W ustawie
o cmentarzach i chowaniu zmarłych
przykładem spraw administracyjnych
jest prawo zakładania, rozszerzania czy
Iikwidacji cmentarza, prawo wyrażania
zgody na ekshumację przez sANEP|D,
czy wydawanie różnych zaświadczeń
i decyzji w sprawach międzynarodo-
wych przewozów zwłok. Wszędzie tam
gdzie wymagane jest postępowanie
administracyjne, to jest to w ustawie
zaznaczone. W pozostałych sprawach
obowiqzuje prawo cywilne.

W ustawie o cmentarzach i chowa-
niu zmarłych nie mówi się nic na temat
pochówku osób zmarłych. Jest W usta-
wie o tym kto ma prawo pochować, jest
w ustawie o grobach, ale niema nic o sa-
mym pochówku. W zwiqzku z tym Wszy-
scy uznajq ijest to pog|qd mocno rozpo.
wszechniony i ugruntowany, że pochówek
osoby zmarłej następuje na podstawie
cywilnoprawnej umowy, czyl i umowy
opartej o przepisy kodeksu cywilnego.

Ustawa o cmentarzach i chowaniu
zmarłych nie określa ani formy ani tre.
ści umowy, bo nie okreś|a po prostu
nic. D|atego umowa musiodpowiadać
wymogom stosowanym przy zawie-
raniu umów cywi|nych. Musi być data
i miejsce zawarcia umowy, muszq być
okreś|one strony umowy i musi być
okreś|ony przedmiot umowy i istot-
ne postanowienia umowy. Mogq być
takze okreś|one dodatkowe postano-
wienia umowne. Powinien być także
okreś|ony czasokres trwania umowy,
choć umowa może obowiqzywaĆprzez
czas nieokreś|ony. Wymogi te muszq
być okreś|one zarówno przy umowie
pisemnejjak i przy umowie ustnej.

Umowa o pochowanie osoby zmar-
łej jest cywiInoprawnq umoWq ustnq.
Przy czym bardzo często jest tak, że
strony umowy nie majq świadomości
jej zawarcia. Ktoś z grona osób bliskich
Iub krewnych osoby zmarłej, kto przy-
chodzi do biura zarzqdcy cmentarza
i uzgadnia pochówek nie ma świado-
mości, że oto zawarł umowę o pocho-
wanie. W całej rozmowie nie padło
stwierdzenie, że zawierana jest jaka-
kolwiek umowa. Nawet jednak w tej
sytuacji trzebaprzyjąć, że umowa o po-
chowanie zastała zawarta i odbyło się
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to poprzez fakty dokonane (zob.art.60
k.c.).

AnaI izujqc cywiInoprawnq ustnq
umowę o pochowanie pod wzg|ędem
spełnien ia warunków wymaganych
przez kodeks cywilny przy zawieraniu
umów cywiInych nie trudno stwierdzić,
ze data i miejsce zawarcia umowy sq
okreś|one. P rzecieŻw okreś|onym d niu
w biurze zarzqdcy cmentarza zostały
uzgodnione wszystkie kwestie zwiq-
zane z pochówkiem. Również strony
umowy sq znane. Jedną ze stron jest
pracownik za rzqdcy cmentarza. 7arow-
no pracownik jak i jego pracodawca
czy|i przedsiębiorca będqcy zarzqdcq
cmentarza posiadajq właściwe upo-
ważnienia i umocowania do zawarcia
umowy. Przedsiębiorca i jego pracow-
nik działajq W tym wypadku w imieniu
i na rzesz właścicie|a cmentarza (9miny
Iub parafii). JeżeIi po |atach zmieni się
przedsiębio r ca zarzqdzajqcy cmen -

tarzem, to umowa nie straci swojej
ważności. Stronq umowy jest bowiem
właścicie|, który swoje prawa scedował
na obecnego zarzqdcę, a w przyszłości
może scedować na nowego zarzqdcę
cmentarza. Drugq stronq umowy jest
ktoś z grona osób bIiskich Iub krew-
nych osoby zmarłej. Ty|ko osoba majqca
prawo do pochowania może zawrzeć
umowę o pochowanie i dokonać po-
chówku. osoby posiadajqce prawo do
pochowania wymienione 5q W art. l0
ust. l ustawy o cmentarzach i chowa-
niu zmarłych' Zawarcie umowy o po-
chowanie jest reaIizacjq posiadanego
prawa do pochowania. osoba która
nie posiada prawa do pochowania nie
może zawrzeć umowy o pochowanie.
Pragnę zwrocic UWagę, że ana|izuję tu
poszczegó|ne e|ementy umowy wyni-
kajqce a przepisów kodeksu cywiInego
i nag|e sięgnqłem do ustawy o cmen-
tarzach i chowaniu zmarłych. Uczyni-

łem to d|atego, że tą kwestię akurat
reguIuje ustawa szczegó|na (ustawa
o cmentarzach i chowaniu zmarłych)
i z niej w pierwszej kolejności naIeży
skorzystać. Do zawarcie umowy o po-
chowanie upoważnia przyznane Wcze-
śniej przez ustawę prawo (wynikajqce
z art. l0 ust.1 ustawy o cmentarzach
i chowaniu zmarłych).

''Do istotnych postanowień umowy
o pochowanie zwłok - cytuję za St. Rud-
nickim*) - na|eży: okreś|enie miejsca
pochowania (tzw. pola grzebalnego lub
miejsca w katakumbach), rodzaju gro-
bu (ziemny czy murowany, jednomiej-
scowy czy wielomiejscowy - rodzinny
lub katakumby) i jego przeznaczenia
czyje zwłoki majq być w nim pocho-
wane). Natomiast do dodatkowych po-
stanowień umowy naIeży wskazanie
wysokości opłaty przewidzianej za po-
chowanie zwłok, postanowienia co do
Iosu naziemnej części grobu (nagrobka,
płyty grobowej, obramowania i innych
akcesoriów) w razie wygaśnięcia prawa
do grobu lub likwidacji cmentarza oraz
okreś|enie innych uprawnień i  obo-
wiqzków stron (...). Na|eży postuIować,
ażeby dane na|eżqce do istotnych po-
stanowień umowy o pochowanie zo.
stały wpisane do księgi cmentarnej' (.'.)
- ujawnienie tych danych przyczyniłoby
się do zapobieżenia wie|u nieporozu-
mieniom i procesom sqdowym.''

7 powyiszych rozważań wynika,
że pewne e|ementy tej ustnej umowy
powinny być gdzieś okreś|one na pi-
śmie. Na piśmie powinny być okreś|one
przynajmniej takie elementy jak: ter-
min obowiqzywania wniesionej opłaty
za pochowanie (która moim zdaniem
jest opłatq za grób czy tez ściś|ej mó-
wiqc opłatq za miejsce pod grób), a tak-
że wszeIkie postanowienia dotyczqce
nagrobka. Dotyczy to zaróWno zgody
na postawienie nagrobka jak i  jego

późniejszych Iosów w przypadku wy-
gaśnięcia prawa do grobu' Nie może
być przecież tak, ze opłata za grób (za
miejsce pod grób) obowiqzuje 20 |at,
a nagrobek może stać przez czas nie-
okreś|ony' To musi być okreś|one na
poczqtku (przy pochówku), to powin-
no być okreś|one na piśmie ito w taki
sposób, aby był to trwały zapis w księ-
gach cmentarnych iaby opiekun grobu
posiadał dokument potwierdzajqcy to
na piśmie.

Umowa o pochowanie jest umowq
ustnq, a|e pewne e|ementy muszq być
usta|one na piśmie. A może wobec tego
opracować i stosować pisemnq formę
umowy o pochowanie? Wiele razy jui
o tym myś|ałem i przyznaję, że jest to
moż|iwe, choć trudne. Umowa o po-
chowanie jest umowq szerokq i złozo-
nq' o wie|u elementach tej złożoności
pisałem m.in. w numerze 2/2012 Me-
mento' Byłoby bardzo pożqdane gdy-
by w nowej ustawie zna|azły się zapisy
reguIujqce wsze|kie aspekty tej umowy.
W Po|sce corocznie odbywa się prawie
400 tys. pochówków i dziwne jest, ze
odbywa się to na podstawie ustnej
nienazwanej i nie do końca okreś|onej
umowy.

W następnych numerach Memen-
to przedstawię swoje pog|qdy doty-
czĄce Uszczegółowienia tej umowy
popr zez propozycje wprowadzen ia
umowy o udostępnienia miejsca pod
grób, umowy o postawienie nagrobka
i umowy o udostępnienie miejsca w ko-
lumbarium.

Pozdrawiam
Marian Kolczyński

kolczynski6op.pl
695 403 872

*) Stanisław Rudnick i  -  PRAWO Do GRoBU -
zagadnienia cywilistyczne - ZAKAMYCZE 1999
- str.99-100.
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Szpitale winny leczyć,
a nrerrr
W dniu l0lutego br. Potskie Stowarzyszenie Pogrzebowe skierowato pismo do Bartosza

Artukowicza Ministra Zdrowia, W sprawie dziatalności firm pogrzebowych na terenie

szpitali, wraz ze stanowiskiem w tej sprawie.
Ponizej tekst pisma oraz Stanowisko Potskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego

w sprawie dziatalności firm pogrzebowych w miejscu udzielania świadczeń

zdrowotnych.

Szanowny Panie Minlstrze!

W związku z corazczęściej naptywającymi informacjami o wydzierżawianiu chłodni szpitaInych zakładom pogrzebo-

Wym W ce|u przechowywania zwłok, oraz udostępnianiem pomieszczeń szpitaInych do przeprowadzenia kosmetyki po-

śmiertnej osób zmartych, przywiezionych zzewnqtrz, nie będących pacjentami szpita|a, których pogrzeb z|eciła firmie

pogrzebowej rodzina Iub inne osoby uprawnione do pochówku wyrażamy zaniepokojenie tym szerzqcym się coraz po-

wszechniej procederem.
Według nas jest to jawne łamanie art. 13 Ustawy z dnia ] 5 kwietnia 201,| r' o działa|ności |eczniczej:

W m!ejs<u udzieIania świadczeń zdrowotnych:
1) nie mogą być świad<zone usługi pogrzebowe o]az prowadzona lch rek|ama;
2) może być wykonywana działatność inna niż działalność Iecznicza, pod warunkiem, że nie jest uciążliwa dla

pacjenta lub przebiegu leczenia.
Naszym zdaniem dopuszczaIne jest wynajmowanie chłodni i udostępnianie pomieszczeń prosektoryjnych ty|ko i wy-

łącznie gdy chodzi o przechowywanie zwłok na z|ecenie np' prokuratury przed wykonaniem sekcji zwłok, nigdy zaś na

zlecenie zakładu pogrzebowego, który np. nie posiada własnych chłodni, |ub ma ich za mało, by przechowywać we

własnych, ciała zmartych przed datq pogrzebu.
Prosimy uprzejmie pana Ministra o zajęcie stanowiska w/w sprawie i rozwianie wqtp|iwości niektórych szpitaIi w kwe-

stii wynajmowania chłodni i pomieszczeń szpita|nych prosektoriów, gdyz nie chodzi tu o zwykłe,,wynajęcie,'sprzętu czy

urzqdzeń,a złamanie postanowień zapisu o zakazie świadczenia usług pogrzebowych w miejscu świadczenia usług zdro-

wotnych, narusza także punkt dotyczqcy działaIności uciążliwej d|a pacjenta i przebiegu |eczenia.

Jednocześnie zwracamy uwagę, że powstaje coraz więcej firm pogrzebowych, które funkcjonują nie posiadając żad-

nego zap|ecza technicznego - pomieszczeń do mycia i ubierania oraz przechowywania zwłok. o ile powiatowe oddziały

SANEP|D-u podczas kontro|i sprawdzają gdzie i jak przechowywane jest mięso w sklepie, czy i jak stery|izowane są przy-

rządy, którymi posługuje się fryzjer, to przeprowadzajqc kontro|ę w zakładzie pogrzebowym, który ma w ofercie mycie,

ubieranie i przechowywanie zwłok a w firmie jest ty|ko biurko, komputer i krzesła, nie sprawdza gdzie, jak i przez kogo wy-

konywane sq te szczegó|ne pod wzg|ędem sanitarnym usługi. Jak spowodować aby takie kontro|e faktyczne się odbywaty?

W załączeniu Stanowisko Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego W sprawie działaInościfirm pogrzebowych w miej-

scu udzie|ania świadczeń zdrowotnych.
Krzysztof Wolicki

Prezes Zarzadu
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lslnlalo od 1990 r.

Warszawa, 10.02.2015 r.

Minister Zdrowia

Bartosz Arłukowicz

u!. Miodowa 15

00-952 Warszawa

Stanowisko Polskiego Stowarzyszenaa Pogrzebowego
w sprawie działalnościfirm pogrzebowych w miejscu udzielania

świadczeń zdrowotnych.

Szpitale nie mogq byc kojarzone z usługami pogrzebowymi, szczegolnie w tym ich wymiarze jaki
wiqże się z aloilzycjq, reklamq i biznesowymi czynnościami funeralnymi. Wypacza to bowiem
funkcje lecznicze, odbiera im wizerunek instytucji dobroczynnych izaufania publicznego. Narusza
tym samym ład i poczucie bezpieczeństwa w każdej społeczności, rodzi w końcu strach, złość,
odrazę i pogardę wobec catego sektora pogzebowego. A to odbiera już wszystkim nam w branży
bez wyjqtku pewnośc iotwaftość funkcjonowania oraz poczucie legalności.

Ustawa z dnia 15 kwietnia 2011 r' o działa|ności |eczniczej (Dz.U.2011 nr 112 poz.654) w
Ań '  13

W miejscu udzie|ania świadczeń zdrowotnych:
1) Nie mogą byc świadczone usługi pogrzebowe oraz prowadzona ich rek|ama;

A ń . 2 8
1. Podmiot |eczniczy wykonujący działa|nośc |eczniczą w rodzaju stacjoname i całodobowe

świadczenia zdrowotne jest obowiązany;
1. w razie pogorszenia się stanu zdrowia pacjenta' powodującego zagroŻenie zycia |ub w

razie jego śmierci, niezwłocznie zawiadomic wskazaną przezpaĄenta osobę |ub
instytucję' |ub pzedstawicie|a ustawowego;

2' w razie śmierci pacjenta:
a' na|ezycie przygotować zwłoki popzez ich umycie i okrycie, zzachowaniem godności

na|eznej osobie zmarłej, w ce|u ich wydania osobie |ub instytucji uprawnionej do ich
pochowania' o ktÓrej mowa W ustawie z dnia 3,1 stycznia 1959 r' o cmentarzach i
chowaniu zmarłych,

b. pzechowywac zwłoki nie dłuzej niŻ72 godziny, |icząc od godziny, w ktÓrej nastąpiła
Śmierć pacjenta.

2' Czynności, o ktÓrych mowa w ust. ,t pkt 2 |it. a, nie stanowią pzygotowania zwłok zmarłego
pacjenta do pochowania

3. Nie pobiera się opłat za czynności, o których mowa w ust' 1

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe
ul. Etiudy Rewolucyjnej 48, 02-6'43 Warszawa telltax 2283+84-60

cztonek narodowy
śWiatowei organizacji poguebowej

FTATMBIFTA-- \;ł.ź - -
Www. ooIskiestowarzvszenieoooęebowe. oI
konto: PKO BP nr 39 1020 1013 0000 0502 01252386
NtP 118-142-98-58 KRS 0000163556

Numer tlzoSlzg



Zdaniem Po|skiego Stowarzyszenia Pogzebowego ustawodawca jasno okreŚ|ił kto
zajmuje się pzygotowaniem ciała osoby zmarłej w szpita|u. Ań' 28 pkt 2 |it. a, mówi że, to
Podmiot |eczniczy (Szpita|) wykonujący działa|noŚÓ |eczniczą w rodzaju stacjonarne i całodobowe
Świadczenia zdrowotne iest obowiazanv. w razie śmierci pacienta. należvcie orzvqotować
zwłoki. w ceIu ich vwdania osobie Iub instvtucii uprawnionei do ich oochowania. Do
umycia iokrycia, a nie do ubrania.

Uważamy, ze to Szpita| a nie podmiot zewnętzny ma się tym zająć. Potwierdza to
wcześniej cytowany ań. .|3 mówiący, ze W miejscu udzielania Świadczeń zdrowotnych: nie mooa
bvć świadczone usłuqi poqrzebowe oraz orowadzona ich rek|ama. Wydzierżawianie
pomieszczeń prosektorium szpitaInego |ub scedowanie obowiązków szpita|a na firmę
zewnętzną, jak wskazuje nasze doŚwiadczenie nieuchronnie prowadzi do łamania tego pzepisu.

Zdaniem Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego, wydzieźawianie szpita|nych
pomieszczeń przez zakłady pogrzebowe czy jakiekoIwiek inne podmioty, będzie zawsze
prowadzlło do pato|ogii. Szpita| powinien, jak to jest zresztą zap|sane w ustawie, umyć i
okryć zwłoki oraz przechować w chłodni do momentu odebrania przez upoważniony przez
rodzinę (osobę |ub instytucję uprawnioną do ich pochowania) zakład pogrzebowy i na Ęm
powinna kończyć się rola szpita|a.

Zdaniem Stowarzyszenia niedopuszcza|ne powinno być, także zwożenia ciał osób
zmarĘch poza terenem szpita|a do szpitalnego prosektorium. Jest to nic innego jak
świadczen ie usług pogrzebowych i łamanie ustawy.

Po|skie Stowazyszenie Pogrzebowe stało i stac będzie na straży pzestrzegania norm
etycznych, prowadząc wa|kę z pato|ogiami występującymi na styku szpita| (|ekaz, pie|ęgniarka),
a zaktad pogzebowy.

Doprowadzenie do przestrzegania prawa oraz stworzenia podstaw prawnych takich aby
nie mozna było tłumaczyc danego przepisu w dowo|ny sposób - jest jednym z prioMetÓW naszej
działaIności.

członsk nalodowy
świa|owei organizac'i pogzebowej

FIATMIFTA
\ JŹ . - . -_

L * d l r # J b Ę f u

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe
uf Etiudy Rewolucyjnel 48, 02-643 Warszawa lellfax 22 83+84-60
www. oolskiestowarzvszenieoootzebowe. ol
konto: PKO BP nr 39 1020 1013 0000 0502 0125 2386
NtP 118-142-9&58 KRS 0000163556
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Cmentarz Montmartre nazy-
wany również cmentarzem Poł-
nocnym - jedna z najstarszych ne-
kropolii Paryża. Położony u stóp
wzgórza Montmartre w 18 dziel-
nicy. Zbudowano go w miejscu
dawnych kamieniołomów gipsu.
Pierwszy (mentarz został założo-
ny w 1789 i otwarty w 1798. We
wspólnym grobie pochowano tam
ciała żołnierzy Gwardii Szwajcar-
skiej, wybitej podczas obrony Pała-
cu Królewskiego Tuileries w czasie
Wielkiej Rewolucji w 1792.

W 1825 podjęto decyzję o załoze-
niu trzech głównych paryskich cmen-
tarzy poza murami miasta. Wtedy
właśnie powstał dzisiejszy Cmentarz
Montmartre na północy, Cmentarz
Pdre-Lachaise na wschodzie i Cmen-
tarz Montparnasse na południu.

Cmentarz Montmartre o po-
wierzchni 1.| hektarów powiększył się
o 9 dodatkowych hektarów w 1847.
Został on oficjaInie włqczony w obszar

Paryza w .|860. Pomimo protestóW
Iudności, w 1888 został przecięty mo-
stem-wiaduktem aby ułatwić dojazd
do Wystawy Światowej. W zwiqzku
z budowq mostu przeniesiono około
stu grobów, W tym grób Stendha|a.

Cmentarz jest dzisiaj trzecim pod
wzg|ędem wieIkości cmentarzem
w Paryżu, po Cmentarzu Pdre-Lachaise

i Cmentarzu Montparnasse. Cmentarz
Montmartre |iczy około 20 000 gro-
bów. Każdego roku jest tu chowanych
500 osób.

Najczęściej odwiedzanym grobem
na jest grób piosenkarki DaIidy, której
posąg naturaInej wie|kości, otoczony
złotymi promieniami, jest widoczny
z daleka.

Numer tlzot5l3t



Jest tu kaplica grobowa rodu Sa-
piehów oraz grobowiec Sobańskich.
Na jednym z po|skich grobów zbioro-
wych znajduje się napis:,,Na pamiqtkę
jutrzni wo|ności, przez żałobę narodu
świtajqcej, po|ska emigracja postawiła
tenkrzyŻdnia 29 |istopada 1861 roku,i

Wie|kie zasługi d|a rodzin i roda-
ków Po|aków pochowanych na pary-
skim cmentarzu Montmartre oddał
lózef A|ojzy Reitzenheim - pamiętni-
karz i publicysta, powstaniec listopa-
dowy i styczniowy, Polak z wyboru.
Po ponownym przyjeździe z Po|ski do
Paryza po stłumieniu Wiosny Ludów,
inicjujqc nie wcie|one założenia zmar-
łego w 1855 Leona Stempowskiego,
rozpoczął wielo|etnie stawianie kwa-

Cmentarz Montmartre stanowi także jednq z po|-
skich nekropolii poza granicami kraju. Pochowanych
jest tu wielu znanych i wybitnych przedstawicieli na-
rodu polskiego.

Polacy pochowani
na Cmentarzu Montmartre

Na cmentarzu tym znajduje się ponad 57 po|skich
grobów, W tym 9 zbiorowych, w których spoczywa
236 osób, przeważnie oficerów po|skich formacji
wojskowych Napoleona, ponadto uczestnicy po-
wstania Iistopadowego oraz członkowie Rzqdu Naro-
dowego z okresu powstania. Najważniejszym z tych
grobów był grób Ju|iusza Słowackiego, którego pro-
chy zostały przewiezione do Po|ski w 1927 roku i zło-
żone w Krypcie Wieszczów Narodowych w Katedrze
na Wawe|u. Na byłym grobie Słowackiego jest jego
wizerunek w brązie i napisem po francusku,,Wie|ki
poeta polski':

Grob
Juliusza Stowackiego

Grob EmitaZoIi
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tery d|a Wybitnych po|skich emigrantów na cmentarzu Mont-
martre. Dzięki wysiłkom Reitzenheima wie|e prochów znanych
po|skich postaci życia emigracyjnego nie u|egło z czasem roz-
proszeniu i zapomnieniu, powstato z jego inicjatywy wiele po-
mników przyozdobionych różnego rodzaju po|skimi patriotycz-
nymi symbolami i polskimi nazwiskami.

Wyczerpujące omówienie cmentarza jako po|skiej nekropoIii
wrazz obszernymi biogramami i pełną dokumentacją fotogra-
ficzną ukazało się pod redakcją Andrzeja Biernata i Sławomira
Górzyńskiego Po|acy pochowani na cmentarzu Montmartre
oraz Saint-Vincent i Batigno|les w Paryżu.

Krzysztof Wolicki
Zdjęcia Anna Wolicka

Grob zotnierzy potskich Grobowiec rodziny Sapiehow

Wytazy głębokiego współczucia i stowa wsparcia
rodzinie i bliskim otazwspółpracownikom

Pana letzego
Kietbowicza

składają

Prezes, Zaruąd, pracownicy biura Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego
wtazz Redakcją DF MEMENTO
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POruDNII(92. III

OGRANICZANIE N{ZYKA
Zgodnie z przepisami o kontroli substancji niebezpiecznych

dla zdrowia, po dokonaniu oceny ryzyka należy w pierwszej

kolejności zarządzic zaprzestanie przez pracowników wykony-

wania prac narażających ich na kontakt ze źródłęm zakażenia.

Należy r ozw azy c możliwość:
o zmiany procedury dotyczącej zad'ań narazających pracow.

ników na infekcje tak, aby nie zachodziła konieczność wy-

korzystania sprzętu |ub wykonania czynności będących źró.

dłem zakażenia;
o zmodyfikowania procedury dotyczącej zadańw sposób wy-

kluczający element niebezpiecznych produktów ubocznych

i odpadów'

|eśli wyk|uczenie czynnika ryzykajest niemożliwe, zgodnie

z przepisami o kontroli substancji niebezpiecznych dla zdrowia

należy je odpowiednio ograniczyć. oznacza to kontrolę ryzy.

ka zakażenia, w stopniu niezagrazającym zdrowiu |udzkiemu'

Należy jednak pamiętać, że w przeciwieństwie do niektórych

substancji chemicznych, w przypadku mikroorganizmów nie

istnieje żadna graniczna wartość możliwości zakażenia. Usta.
lając procedury kontrolne, na|ezy wziąc pod uwagę następujące

czynniki:
o mikroorganizmy są zdolne do rozmnażania się i do Wzrostu;
o zakażenie może zostać wywołane przez ekspozycję nawet na

kilka mikroorganizmów

Kontrolowanie ryzyka zakazenia nie jest skomplikowane.

Istnieje szereg podstavrowych środków, które można wykorzy-

stać dla większości czynności związanych z profesją. Tabela z
przedstawia wykaz tych środków wraz z opisem obszarów,

w których wykonywane są prace oraz opisem wykorzystywane-
go sprzętu/na rzędzl.

Dodatkowe środki, tj. środki wykorzystywane poza pręzęn.

towanymi podstawowymi procedurami kontrolnymi, oraz/lub

specjalne środki dotyczące balsamacji i ekshumacji ukazuje od-

rębna kolumna w tabeli z'

Aby procedury kontrolne funkcjonowały prawidłowo, nale.

ży upewnić się, czy pracownicy zostali odpowiednio poinformo-

wani, poinstruowani oraz przeszkoleni odnośnie określonego
ryzyka i przedsięwziętych środków mających na celu ogranicze.
nie zakarzenia. Twoi pracownicy muszą wiedzieć i rozumieć,

kiedy i jak stosować dane procedury kontrolne (łącznie z wy.

korzystaniem środków ochrony osobistej) oraz jak zachować się

w przypadku wystąpienia zagrozenia.

Informacje te można przekazać ustnie w formie instrukcji,

bądź, jako element pisemnej instrukcji danego zakładu, Czy tez

wdrożenia procedur. Należy r.ównież rozwazyc plzystąpienie

do odpowiednich instytuc ji zrzeszających przedsiębiorców po-

grzebowych np. Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego oraz

zdobywanie odpowiednich kwalifikacji zawodowych i eduka-

cyjnych, przykładowo certyfikat podstawowego sanitarnego

przygotowania zwłok do pochówku i innych odpowiednich dla

profesji kwalifikacji oFelowanych przez Polskie Centrum Szkol-

nictwa F'uneralnego.

rsToTNE TNFORMACJE 4
Warunki przechowywania szczątków ludzkich

do czasu pochówku/kremacji

Przechowywanie szczątków w temperaturze do 5" Cel-

sjusza spowalnia tempo procesu rozkładu poprzez spowol-

nienie rozwoju bakterii, które przyczyniają się do rozkładu

zwłok. Niektóre leki (podane przed śmiercią) również mogą

wpływać na tempo rozkładu.

W założeniu chłodnia, w której przechowywane są zwło-

ki, powinna być wykorzystywana W tym celu, ;.ednak może

być to niemożliwe w niewielkich zakładach, gdzie wykony.

wane są zabiegi na ograniczonej liczbie zwłok. Istnieje jednak

szereg innych środków służących schłodzeniu zwłok, np.:
o montaż chłodnicy powietrza;
o zimne łóżko
o wykorzystywanie chłodni w większych obiektach np.

chłodnie kościelne czy szpitalne;

|eśli zwłoki będą przechowywane przez okres krótszy

niz 7z godziny, odpowiednia temperatura przechowywania

może wynosić do Io"C lub mniej. W przypadku dłuższego

okresu przechowywania odpowiednia temperatura powinna

wynosić poniżej5"C.

rsToTNE TNFORMACIE 5
Wentylacja

Zgodnie z przepisami BHP jako pracodawca masz obo-

wiązek zapewnić prawidłową wentylację pomieszczeń ro-

boczych wystarczającą ilością świeżego lub oczyszczonego
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POruDNII(sz. III

powletrza.

W wielu przypadkach okna czy inne otwory ścian zapew.

nią odpowiednią wentylację niektórych (bądź wszystkich)

pomieszczeń w miejscu pracy. W razie konieczności należy
jednak zapewnić wentylac;.ę mechaniczną.

Niezależnie od sposobu doprowadzenia świeżego powie.

trza (naturalnego lub za pośrednictwem system mechanicz.

nego), należy podjąć odpowiednie środki w celu zapobieżenia

wpływania szkodników, takich jak muchy czy gryzonie'

W pomieszczeniach, w których przeprowadza się balsa-

mację zwłok niezbędne może być zamontowanie dodatko.

wego wywiewu miejscowego w celu kontroli poziomu for

maldehydu; decyzjęo instalacji powyższego wywiewu należy

podjąć na podstawie oceny miejscowego ryzyka. ocena ta po-

winna również określać potrzebę monitoringu miejsca pracy

i pracowników.

Należy nie tylko zapewnić codzienną kontro|ę ryzyka, ale

również rozwazyc kroki, jakie należałoby podjąć w sytuacji

zagrozenia, np. W sytuacji w której pracownik odniósłby ranę

ciętą skóry zadaną ostrym na rzędziem zanieczy szczonym krwią

zmarłego. oprócz zapewnienia na mie;.scu sprzętu pierwszej po.

mocy można również dokonać uzgodnień z oddziałem ratunko.

wym miejscowego szpitala odnośnie leczenia profi|aktycznego

po wystąpieniu zakażenia, np' stosowania leków antywiruso.

wych czy leczenia antybiotykowego (jeśli wskazuje na to prze.

prowadzona ocena).

rsToTNE TNFORMACIE 6
,,Czy ste" i,,brudne" obszary

Aby zarządzać ryzykiem wystąpienia zakazenia, niezbęd-

ne jest odróżnienie czystych obszarów zakładu od brudnych.

Pod terminem ,,czyste,,kryją się pomieszczenia biurowe, po.

mieszczenia przeznaczone do wystawiania zwłok, pomiesz-

czenia socjalne i biuro przyjęc. obszary brudne obejmują te,

w których wykonuje się balsamację i inne zabiegi przygo.

towawcze zwłoki. Utrzymując oddzielność tych dwóch ob.

szarów (frzyczniebądź poprzez odstęp w czasie, tj. poprzez

wykonywanie zabiegów na początku bądź pod koniec dnia

pracy) można kontrolować |iczbę pracowników narażonych

na infekcje oraz korzystać ze środków ochronnych w odpo-

wiednim czasie. Wskazówki dotyczące tego zagadnienia, jak

również przechodzenia z obszaru brudnego do czystego, zo-

stałv zaDrezentowane w tabe|i z.

Podobnie należy postępować w przypadku ekshumacji.

Granice między obszarami muszą pozostać czyste, rj. na|eży

zapewnić pracownikom możliwość wyprania i pozostawie-

nia zanieczyszczonej odziezy, odpadków, itp. na miejscu pra-

cy przed wejściem do karawanu podczas prac wydobywczych

z grobu lub przejściem na obszar czysty' np. do pomieszczeń

biurowych znajdujących się na terenie cmentarza, zakładu.

ISTOTNE TNFORMACIE 7
ograniczenieryzykezakażleniaosóbniezatrudnionych

Przygotowania religij ne/rytualne

Między ludźmi różnej wiary i narodowości, pochodzą.

cych z rói:nych środowisk etnicznych występują istotne róż.

nice w podejściu i praktyce związanej z tematyką śmierci

i umierania, jak również przygotowania ciała do pochówku'

W chwili śmierci praktyki te mogą wymagać uczestnic-

twa ceremoniarzaw ostatniej postudze. W takim przypad-

ku należy poinformować osoby wyznaczone do obmycia lub

ubrania ciała zmarłego o wszystkich możliwych zagroi:e.

niach i udzielić porady odnośnie środków kontro|i ryzyka,
jakie mają być wykorzystane.

Wystawianie zwłok

W przypadku' gdy krewni lub inne osoby życzą sobie

zobaczyć ciało zmarłego, naleźy udzielić informacji dotyczą.

cych ryzyka wystąpienia zakaźenia przy dotknięciu czy po.

całowaniu ciała, jak również poinstruować te osoby odnośnie

środków kontroli, jakie należy wykorzystać po kontakcie ze

zmarłym, np' mycie i dezyfekcja rąk.

Niektóre choroby zakaźnę stwarzają istotne ryzyko, dla.

tego też należy poinformować krewnych zmarłego o niebez-

pieczeństwie wystąpienia zakażenia oraz udostępnić im od.

powiednie środki ochrony osobistej' Wystawianie ciała może

równiez odbyć się z zachowaniem odległości, czy z uźryciem

trumny wyposażonej w przezroczysty panel, bądź też, z po.

mieszczenia wyposażonego w szklany ekran.

Najbezpieczniejszą formą przygotowania sanitarnego

zwłok do celów wystawienia w kaplicy i kontaktu bliskich

w ostatnim poźegnaniu jest wykonie zabiegu balsamacji

zwłok, który całkowicie zabezpieczy ciało

Adam Ragiel
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Badania plzeprowadzone na grupie 4000ludzi, ktorzy odnieśli sukces w biznesie,
wykazaty niezadowolenie tych osob z wtasnego zycta. Blisko potowa stwierdzita, ze ich
zycte wydaje się,,puste i pozbawiorreznaczenia',. Większoścprzyznata się do poczucia
zmarnowanego zyciaw walce o sukces firmy. Skąd takie zbiorowe rozczaTowanie?

Często wydaje się nam, ze za rok, może dwa |ub pięć
osiqgniemy to, co sprawi, że będziemy w pełni szczęś|iwi.
A potem, nawet kiedy osiqgamy to co zamierzaIiśmy, zno-
Wu pytamy: gdzie jest to szczęście?

Najszczęśliwszy kraj na świecie
Termin,,szczęście narodowe brutto,, wymyś|ił i wprowa-

dził do ekonomii w 1972 roku kró| Bhutanu, ma|eńkiego
kraju w Hima|ajach. Na szczęście mieszkańców Wptywa tam
m.in. obowiqzuj4cy zakaz sprowadzania samochodów z za-
granicy. To on sprawia, że mieszkańcy wszędzie udają się
piechotq. Chodzqc wymieniają się informacjami, poradami
i emocjami. To w dużym stopniu sprawia, że poziom szczę-
ś|iwości ButhańczykóW Wzrasta, a ich kraj jest uważany za
najszczęś| iwszy na świecie.

U nas się )eździ i też wymienia za kółkiem emocjami,
często na migi aIbo wiadomo jak. I prawie każdy pracuje
na |epsze auto. I każdy marzy by być bogatym' Pewien mój
znajomy mówił, ze )ak juz będzie bogaty zatrudni dwóch
służących: jeden będzie za niego pa|iŁ a drugi pił. Miał
poczucie humoru i duże pieniądze, 5am pił i sam paIił, raz
w roku lqdował w Iuksusowej k|inice na odwyku. Inny, kie-
dy dużo zarobił, mówił z pełnym przekonaniem, że miłość
można kupić. My|imy się w ocenie rzeczywistości.

Jak się my|imy?
Bardzo. Grupa osób pytana o częstot|iwość zgonów

z wsze|kich moż|iwych przyczynodpowiadała błędnie prze-
ceniając przyczyny rzadkie, a drastycznie nie doceniając
częstych. I tak chociaz astma powoduje około dwudziesto-
krotnie więcej zgonów niż tornada, to jednak tornada bada-
na grupa wskazywała jako wywołujqce trzykrotnie więcej
ofiar niż astma. Podobnie rzecz miała się z chorobami i wy.

padkami. Choroby zabijają szesnastokrotnie więcej Iudzi
niż wypadki, a jednak badani uznawa|i wypadki i choroby
w równym stopniu za śmierte|ne. Zatem to co na pierwszy
rzut oka wydawać się nam może pewne, jaskrawe, duże
i prawdziwe, w istocie jest b|efem rzeczywistości'

Przykład drugi' Na podstawie wyników statystycznych
eksperci ustaIiIi, że promienie rentgenowskie niosq większe
ryzyko d|a |udzkości niż energia nuk|earna. Mimo to, gru-
pa badanych, na |iście 30 możliwych zagrozeń, stawiała na
pierwszym miejscu energię nuk|earnq, a promienie rentge-
nowskie dopiero na samym końcu |isty. Jaki z tego Wnio-
sek? My|imy się. My|imy się zbiorowo. My|imy się w ocenie
rzeczywistości. Wydaje się nam, że im więcej pieniędzy tym
więcej szczęścia, im więcej pracy tym większy sukces itd.
A rzeczywistość b|efuje dalej.

Waluta duchowa
Nie chodzi przecież o to żeby nie dqżyć do sukcesu. Nie

namawiam też żebyśmy jak Butańczycy chodzi|i piechotą.
Wiadomo tez,Że im więcej zarabiamytym |epiej.5q jednak
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|udzie, którzy zarabiajq dużo pieniędzy, majq duże domy
i dobi|i do sześćdziesiątki, a od szkoty podstawowej nie wi-
dzie|i |asu ani rzeki, chociaż do |asu i rzeki majq ki|ometr od
domu. Nie nam wystawiać im stopnie, niech jednak będq
nam przykładem. Szkoda im czasu na |ody w kawiarni, nie
znają smaku |enistwa, nie jeżdżq na rowerze, |atami nie by|i
na ur|opie, nie czytają, całymi dniami nie widzą słońca. D|a-
czego? Bo tego nie można
kupić. Zazdroszczą tym,
którzy mogq sobie pozwo|ić
na wolne dni ichodzenie po
domu w szlafroku. Kto rzuci
robotę i po|eci do |asu? Kto
zamiast do pracy spędzi |ato
nad rzekq? Nie da się. Za
dużo zobowiqzań, nad rze-
kq się nie zarabia, nad rzekq się traci. Rzeka wbrew pozorom
jest droga. D|a niektórych nieosiągaIna. Po dziesięciu minu-
tach człowiek biznesu przyzwycza)ony do spotkań, te|efo-
nów i interesów - nad rzekq po prostu wysiada. Nad rzekq
godzinami nic się nie dzieje. D|a większościto sq męczarnie.
N iektórzy pierwszy raz s,rysz4siebie.

Na początku to boli.
Mówi się, że współcześnie istnieją dwie wa|uty du-

chowe: czas i uwaga. | że bardzo niechętnie nimi płacimy.
Wszystkie filozofie dalekiego wschodu i duchowi przewod-

nicy uczq tego samego - jak istnieć. Bo czym jest w istocie
medytacja? Mówią, jeś|i mieszasz kawę to mieszaj kawę!
Skupiaj swoją uwagę na wszystkich czynnościach jakie wy-
konujesz. Tak ce|ebrujesz chwi|ę, uspakajasz myśli - istnie-
jesz. Sq |udzie, ktorzy Żyjq, a|e nie doświadczają istnienia.
Weźmy Iudzi spacerujqcych po parku. ||e z nich jest podczas
spaceru w parku? Prawdopodobnie nikt nie jest na sto pro-

cent. Myś|i zawsze skierują
naszq uwagę na przeszłość
|ub przyszłość albo popro-
wadzq nas w inne miejsce.
Trudno jest bowiem utrzy-
mać umysł tu i teraz. Zyje-
my z automatu, bez reflek-
sji, z bagazem gotowych
rozwiqzań i przekonań,

z ciągłym p|anowaniem, pośpiechem i kontro|ą życia. Nie-
za|eżnie od tego co osiqgniesz, co kupisz, i|e masz |at, jakie
wykształcenie, co robisz i ile zarobisz, możesz ź|e zainwe-
stować waIutę duchowq, która jest źródłem szczęścia. D|a-
tego można być nieszczęś|iwym bogaczem w pałacu imieć
trochę kasy i być najszczęś|iwszym człowiekiem nad rzekq'
Bo czy naprawdę trzeci czy piqty dom pogrzebowy sprawi,
że bohater życia będzie szczęś|iwy? ||e na tym zarobisz, a i|e
stracisz? Na szczęście, szczęście to nie biznes. Tutaj płotka
powo|ipożera rekina.

Marta lrena Kosnowska

R E K L A M A

PRODUCE
NAMIOTOW POGRZ
l{amioty Mitko to m,in.:
_ łaW transport _ złote i srebrne Wykończenia
- Wodoszcze|noŚć _ dowo|ne nadruki rek|amowe
- montaf W 5 minut - do 5 |at gwa]ancii na ste|aż

-/\

www.mitko.pl I tel. 32720 63 56

Numer tlzot5l37
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Nazwa firmy, imię i nazwisko:

Imię i nazwisko zamawiającego:

Adres:

Telefon. e-mail:

NIP Firmy:

Zamawiam roczną prenumeratę od nr . , na rok 2015, pojedynczego egzemp|arza nr

oświadczam, że jestem uprawniony/a do otrzymywania faktury VAT' Upoważniam Państwo do wystawienia
faktury VAT bez mojego podpisu Wyrażam zgodę do zamieszczenia moich danych osobowych W bazie
wydawnictwa MEMENTO i wykorzystanie ich W ce|ach marketingowych, zgodnie z Ustawq z dnia
29 08 1997 r oochroniedanych osobowych (Dz U z 2002 r. Nr 101 poz.926zpóżniEszymi zmianami)

Data i podpis
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.fu amb soltuarr sp. z o.o. u|. su|echotYska 1' 55.oz2 zielona Góra, te|. +48 68 453 70 40
ambsottwafe--' fax +48 68 453 70 44, e-mail: a.domina@ambsoft.pl, www.ambsoft.pl
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NAJLEPSZE RozWlĄzANlE
W NlE NAJLEPSZYCH CZASACH

FIAT SCUDO KARAWAN POGRZEBOWY
zzABUDoWĄ FIRMY BAUTEX JUz oD ó3 ooo zŁ
.  S|LN|K|  EURo 5  o  MocY oD 90 KM D0 1ó3  KM
. ZABUDoWA F|RMY BAUTEX _ oD 2 Do 5 MlEJsc s lEDzĄcYcH
. KoLoRY: SREBRNY' szARY' GRAFITOWY' ZŁOTY 0RAz czARNY

MOWIMY O KONKRETACH

ł]|. enurex
www f  i a t p r o f e s s i o na I  p l

FGA

Pre fentowany samochód Stanow| ]  edyn e  i  U  S t rac]e  Podana cena net  to  dotyczy  Wers j i  scudo 1  6  MU t  je t  90  KM (272 4  L6  0)  Fu rgon Z  Zabudowa f i rmy BaUteX Podana kwota  g29 zł
to  m es]eczna ra ta  eas lngowa net to  Ska|ku|owana d|a  ww Wers] l  LeaS ng W FGA LeaS ng:  okres  48 m eS ecy  Wpłata  Własna 20%, Wykup gwarantowany pŻez  dea|era  27 , , / , ,
s U m a c Z y l ] s Z ó W l e a s | n g o w y c h ( b e z W y k U p U ) 8 9 3 2 %  K | e n t m a m o z l w o ś c p r z e s u n e c a S p l a t y j e d n e i r a t y  e a s n g o w e ] W r o k u n a k o n e c o k I e s u | e a s l n g o w J n | a  b e z p o n o s z e n a
dodatkowych koSZtóW ofer ta  Spec]a|na Sk  erowana ]es t  do  przeds|eb orCóW L  czba SamochodóW W promoc i  g ran|czona F la t  scudo FL l rgon:  em S ja  co  :  od  ]79 do 186 g/km:
ZUZyc|e  pa  Wa W CykU m|eszanym od 68 do 71 /100 km In for |nac]e  dotycZace odzys l .U  i  recyk|ngu samochodóW Wycofanych Z  eksp|oatac]  Zna jdu ja  se  na  s t rone
wlvw i  a toro fess  ona l  o l


